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Może już koniec paradoksów
K ra k ó w , 11 lis top ad a  j

(T h . )  A  w ię c  o d b y ło  się z w ie lk ą  paradą  j 
o tw a rc ie  sesji s e jm o w e j tak , jak  sobie tego j 
życzy] rząd. Mały stosu n kow o udział człc*n. i 
ków Izb  u s ta w od a w czy ch  —  bo ty lk o  oko io  
trzecia część  zespołu  —  pokaza ł ch yb a  lzą d n - 
w i  że S e jm  jed n ak  w  s w o je j p r z e w a ż a ją c y  
w ięk szośc i jes t jeszcze dosyć  czu ły na sw o je  
k on s ty tu cy jn e  u p ra w n ien ia  i zupełn ie n ie m v 
śb. skap itu low ać.

O ileby rzad nie „hcial wyciągnąć n a leży ­
tych kons^kwencyj ilościowo słabego udziału 
posłów i senatorów w paradzie otwarcia, io 
może «kłoni go do zreflektowania się polity­
czna jakość dzisiejszych gości na zamku. N.e 
m ai cała lewica świeciła nieobecnością. T a  le­
wica, która się z mniejszym czy większym  
entuzjazmem, iaie na pewno bardzo stanowczo 
i  niedwuznacznie, opowiedziała za czynem raa 
jowym . Co więcej —  ona zalegalizowała ten 
czyn wybierając marszałka Piłsudskiego pre­
zydentem Rzfcwzypocpolitej, a gdy ten w apo- 
«Ab najzupełniej nieoczekiwany, prawie-że ka 
nryśay. wyboru nie przyjął, dotrzymała mu 
Jeszcze dalej poprc t wasalskiej wierności, f 
głosowała nu tego, którego marszałek wska- 
cal.

Jeszcze w ię c e j: cale społeczeństw o odczuw ało 
i b y ło  g łęb o k o  'p rześw iadczon e że czyn  m a jo ­
w y  jes t sk ie row a n y  p rzec iw  p ra w icy , w zg ię  
dn ie  p rzec iw  le j p ra w ic y  i 'a ie g o  p a ń s tw a  złe­
m u du ch ow i, p rzec iw  —  endecji. Z resztą  sam  
m arsza łek  P iłsu dsk i z tego g łów n ego  zam ierzę 
n ia  n ie .robit n ig d y  ta jem n icy . W s zy s tk ie  ude 
rżenia p rzez  n iego dokon an e b y ły  n ie w ą tp liw ie  
przeciw* endecji i je j  w a sa lo m  w ym ie rza n e . 
W y tw o r z y ły  się w  tak i sposób d w a  b a rd zo  w y  
raźne fr o n ty : Po  jed n e j stron ie P iłsu d sk i z dc
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mokratją, po drugiej zaś endecja, Fażdy raógł 
dokładnie określić pozycję,, którą wybiera.

T ym cza sem  w y tw o rz y ła  się n ies łych an ie  pa 
rad ok sa ln a  sy tu ac ja : K a żd e  n iem a l uderzen !e 
t r a f iło  jed yn ie  i w y łą c zn ie  lew icę . (Celowano 
na p ra w o  i tra fio n o  n a  lew o. A  n areszc ie  p o w ­
s ta ła  taka n ien atu ra lna  sytu ac ja , że rząd  n*a 
sw o je  oparc ie  w łaśn ie  « ie  o lew ic e , ty lk o  o  pra 
w ice . N a  zam ek  poszła  p raw ica , a lew ica  z o ­
sta ła  p o  za n im .

Inaczej na tu ra ln ie  b y ć  nic m og ło . D la  dem o 
k ra ly c zn e j lew icy , jes t p a r la m en ta ryzm  św ię ­
tością. N ie  len  S e jm , k tó rego  ro zw ią za n ia  pra 
gn ie  ż y w io ł  d em o k ra tyczn y  ty lk o  S^ jm  ja k o  
zasada, S e jm  ja k o  system . W  obron ie  n ie  togo 
Sejm u , a le  system u parlam en ta rn ego  i  zasad 
K o n s ty tu c ji stanęła lew ica , I  nagle  tr e n ty  się 
zm ien iły . P ra w o  —  lew o  —  w szvs tk o  p rzew ró  
cone i odw rócone.

T a k a  paradoksa lna  sytu acja  na d tu go  
istnieć nie m oże, nie p o w in m . Jeże li p rezyden t 
R ze c zyp o sp o lite j i cz łon kow ie  gab toe tu  będą 
m ie li p rzed  oczym a p rzy  w a żn ych  ak tach  pań  
s tw o w ych  ty ch  p rzec iw  k tó ry m  onj p ragn ą  
p rzep ro w a d z ić  sw o ją  m ora ln a  sanację, to  za ­
chodzi p ow ażn a  obaw a, że  ta san acja  s ię  n ie 
uda. P a rad ok sy  m ogą  czasam i b yć  bardzo  p o ­
m ys ło w e  i zabaw ne, a le  n ie  m ogą  cne stac się 
w y ty c zn ą  l in ją  rządów . N ie  m ów iąc  zresztą  
ju ż o  tern, że u w a ga , ja k ą  n a  s ieb ie  śc iąga ją , 
n ie zaw sze je.st pow ażn a . P rzew a żn ie  budzą  
śm iech , a n 'c  w  p o lity ce  n ie  jest tak  szk cd li-  
vem  jak  śm ieszność.

A sia ło  się —  p_ P i ł sudski p os ta w ił, ja k  zwy­
k le, na s ło je m .  P a ra d a  od b y ła  się n a  zaniku, 
ładna czy  n ie ładna, bu d u jąca  c zy  nie. C c  b y ło  
—  by ło . A le  ch yb a  ju ż  k on iec  będzie tych  m e 
fo r tu n n ych  p o m ys łó w . R ząd  b ędz ie  jednak 
m usiał sob ie ja k ą ś  lin ję  ob ierać, k tó rą  będzie  
konsekw entn ie  k ro czy ł. R zą d  b ędz ie  m u ę ia ł na 
reszcie się zd ecydow ać , po  k tó re j stron ie  szu­
ka  sw o ich  p rzy ja c ió ł, a po  k tó re j w id z i s w o ­
ich  w ro g ó w . T a k ie  x? peanie p oc isk ów  na śle­
po, tak ie  c e low an ie  fa łs z y w e  d o  n iczego  dobre 
go n ie  doprow aidzi, d o p ro w a d z ić  n ie  m oże.

Jest zd a je  się w ra żen ie  ogó ln e  i  pow szechn e, 
że tak  d a le j p ó jść  n ie  m óże . Społeczeństwo 
m a d osyć  ty ch  p arad ok sów . C hce b y ć  rząd zo­
ne pow ażn ie , rozsądn ie  i chce w ied z ieć , gd z ie  
s to i rząd  po k tó re j stron ie frontu się zn a jd u ­

je.
SpoleczeńsWo jednogłośnie woła: Niech już 

nareszcie będzie koniec paradoksów.
W  interesie sam ego rządu  i ty ch  je g o  za ­

m ierzeń , k tóre w ię k szość  społeczeństw a odczu 
w a  ja k o  dobre  i  słuszne, leży , ażeby  rząd na- 
reszc e  u s łysza ł ten g los , to donośne wołanie.

W a rsza w a , 13 j l  P A T .  D n ia  13 31. 1026 na j 
Z a m k u  w  sa li en sem b low c j od b y ło  się uroczy 
d e  o tw arc ie  p rzez Pana P re zyd en ta  R zec zyp o - | 
sp o lile j zw y c za jn e j 3es ji S e jm u  i Senatu Już j 
od g o d z in y  1.30 zaczę li nadciągał: na /tamek ] 
p ozczegó ln i pos łow ie  i sen a to row ie  g rom adząc  i 
się w  sa li ryce rsk ie j G g o d z in ie  1.45 p r z y b y ł | 
na Z a m ek  p. P re m je r  M arsza łek  P iłsu dsk i 1 
oraz w  'Zyscy cz łon kow ie  rządu  k tó rzy  zeb ra li ■ 
się w- gab inecie  p rz y le g a ją c y m  do -ab crisem i 
litow e j. W k ró tc e  p r z y b y ł rów n ież  m arsza łek  i

IlUWj
sejm u R a ta j a w  zastępstw ie  m arsza łk a  Sena 
tu w icem arsza łek  W o żn ic k i.

O  godz. 2 o tw a rto  p o d w o je  w iodące  do  sa li 
en sLm b low e j, gdzie  zebrani pos łow ie  i senato 
row ie  stanęli p ó łk o lem  o tacza jąc  n iew ie lk ie  
pod jum . O  god zin ie  2.15 z p rz y le g łe g o  gab ine 
tu w eszli na sale c z łon kow ie  rządu z m in is trem  
B artlem  ua czele, a w  ch w il k ilk a  ińźn iej uka 
za l się Pan P rezyd en t R zeczyp osp o lite j w  to ­
w a rzy s tw ie  P. M arsza lka  P iłsu dsk iego  i b. s*e 
fa  k a n ce la r ji c yw iln e j w icem in is tra  (18**8-
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f i  *P »u  Pnezydent w gzea iszy  n a  pod ju ra  o d c z y ta ł  n astępu jąc* o ręd zi? :

Orędzie Prezydenta Rzeczypospolitej
P a n o w ie  p o s ło w ie  > senatorow ie ! N a pcdsta  

w ie  art, 26 i  37 K o n s ty tu c ji zarządzen iem  
m © im  z d n ia  31 p a źd z ie rn ik a  1926 zw o ła łem  
d »  s. m . W a rs z a w y  S e jm  i Senat na sesję zw y  
caajną, zaś zarząrizeu ietu  m o im  z d n ia  8 lis to  
p ad a  1926 w yzn a czy łem  datę o tw a rc ia  se-.ji 
z w y c z a jn e j Sejm® i Senatu n a daień  d z is ie j­
szy . N a s*s ję  tą rxąd w n iós ł d n ia  29 paździo r 
j*ika 1930 p ro jek t u staw y skarbow ej w ra z  z 
gp.-iiminaraeam b u d że to w ym  za o k rcs od 1-go 
k w ie tn ia  1927 d o  31 m arca  1928 r. i będzie  się 
d om a ga ł od  c ia ł u s taw odaw czych  je g o  z a ła ­
tw ien ia . O czeku jąc od p an ó w  posłów  i se.ia lo- 
ffów  spełn ien ia c iążącego  na n ich  ob ow ią zk u  
• g ła  szam sesję zw y c za jn ą  S e jm u  i Senatu za 
o tw a rtą . — _______

W a rs za w a  13 X I. 1926. 
i ( — )  P rezyden t R zeczyp osp o lite j

Ign a cy  M ościck i. —
P o  odczytan iu  o ręd z ia  Pan  P rezyd en t R ze ­

czy p o sp o lite j opuścił sale.
W  ten  sposób d o k o n a n y  zosla ł u roczysty  ak l 

o tw a rc ia  zw y c za jn e j sesji S e jm u  i Senatu.

Wrażenia z Zamku
(T e le fo n e m  od  n aszego  k o resp o n d en ta )

W arszawa, 13 11 (S in )  Sposób p rz y ję c ia  na 
Z a m k u  p os łów  i senatorów  zan im  dokonano 
Bostało otwarcie ses ji S e jm u  i  Senatu w y w a r ł

p rzygn ęb ia ją c e  w rażen ie . J a k k o lw iek  cercm o  
u ją ł o tw a rc ia  S e jm u  b y ł  p rz y g o to w a n y  ju ż  j 
od dw óch  ty go d n i, to jedn ak , gd y  p os łow ie  i i 
s en a to row ie  ch c ie li udać s ię na salę, m usieli 
czekać a ż  15 m inut, aby  m óc w e jść  d o  sali r y  j 
eersk ie j. W ie lu  p os łów  w y ra z iło  ju ż ja w n ie  | 
chęć opuszczen ia Z am k u  tak , że  cerem on ja  o- j 
Iw a rc ia  sesji b y ła b y  się  o d b y ła  p rzy  udziale 
za led w ie  50 p os łów .
N a ogó ł w  ce rem on ji o tw a rc ia  b ra ło  u dzia ł 180 
do 190 osób. T u ż  p rzed  sam ą u roczystośc ią  za ­
szedł in cyden t dość c ieka w y. O to  gd y  m arsza  
łck  Sejm u  R a ta j w ra z  z w icem a rsza łk iem  sena t 
tu W o źn ic k im , k tó ry  za s tęp ow a ł m arsza łka  
senatu T rą in p c zyń sk ie g o  (ten  os ta tn i d e m o n ­
stracyjn ie  n ie  p rzyszed ł na Z am ek ), chc ie li się 
u dać do  poko ju  p rezyden ta  R zeczyp o sp o lite j 
z o sta li za trzy m a n i tuż p rz y  d rzw iach .

Sam a cerem on ja  t rw a ła  za led w ie  2 do 3 m i 
nu ty. D la  oszczędzen ia  pos łom  i senatorom  w ą t 
p liw ośc i, c zy  m a ją  s iedz ieć  c zy  stać, na sa li 
n ie  b y ło  ani jedn ego  krz,esla... Z  p o s łó w  ży d ó w  
sk ich  i  senatorów  m im o  w y ra źn e j u ch w a ły  K o  
la  ż y d o w  sk iego, p r z y b y li  na Z am ek  n a  w la 
sną odpow iedzia lność  i ja k  tw ie rd zą , ,z w ie l­
k ie j c iek a w o śc i", senator D eutsclier, poseł 
H ausner, sen. B odek  i  pos. F c id m an n . Poseł ! 
W e in z ieh e r  b y ł obecny z urzędu, ja k o  jeden  z 
sek re ta rzy  Sejm u.

Posiedzenie Sejmu na Wiejskiej
(T e le fo n e m  od  naszego korespon den ta )

W arszawa, 13 11 (S in )  D z is ia j o god z in ie  5 
popołudniu o d b y ło  się posiedzen ie Sejm u, tym  
razem  już na  u lićy  W ie js k ie j ,  Pos ied zen ia  lo­
go o czek iw a n o  z o g ru m m m  n aprężen iem  spo 
d a few an o  s ię  b o w iem , żc pos łow ie  w ys tą p ią  V.
•B fym  szereg iem  w n io sk ó w  p rzec iw k o  r zą d o w i 
a  w  szczegó lności z  w n iosk iem  p rzec iw k o  usta 
w « i  p rasow e j. Is to tn ie  na sam ym  w stęp ie  p o ­
s ied zen ia  zg łoszon o  c a ły  szereg .w n iosków  w  te j 
sp raw ie . —  —  —

M arszalekdon lósT  o  zrzeczen ia  się m andatu 
p ose lk jego  p rzez posła  C hełm ońsk iego , z  Z L N ,  
f  o  p o w o ła n iu  p. W ró b lew sk ie go  n a  s ta n o w i­
sko prezesa N a jw y żs z e j Izb y  K o n tro li państw a.
N astępn ie  M arszałek  S e jm u  od czy ta ł p ism o do 
m in is tra  skarbu, w  k tórcm  m arsza łek  sejm u 
zw ra ca  u w a gę , że przed łożen ie  p re lim in a rza  
b u d że tow ego  nosi da tę  25 paźd ziern ika , p o d ­
czas g d y  ob ra d y  Sejm u za c zy n a ją  się 13 listo 
pada. W o b e c  tego , że  kw est ja  ta n ie  je s t dla 
S « jm u  obo ję tn ą , zw raca  s ię d o  m in is tra  skar­
bu  o  zm ian ę  d a ty . P a n  m arsza łek  o św ia d czy ł 
że o d p o w ied z i do tych czas  n iem a, zaznaczy ł j e ­
dnak. że to  o św ia dczen ie  w ys ta rczy .

Z  k o le i poęcl Sochack i (K o m u n .),  dom aga

■się, by  p rzed  rozp a tryw an iem  p re lim in a rza  
budżetow ego, ro zp a trzo n o  spraw ę dekretu  pra 
■sowego. M arsza lek  Sejm u  jed n ak  u d z ie lił g ło ­
su m in is tro w i skarbu C zech ow iczow i.

Z a n im  m in is te r  skarbu u kaza ł się n® m ow n i 
cy  ro z le g ły  si? o k rzy k i: ...precz z rządem  fa ­
szystow sk ie j d yk ta tu ry !"  G łos ten pad ł ze 
sk ra jn e j lew ic y . S w ierd z ić  na leży, że prezesa 
ra d y  m in is tró w  m arsza łka  P iłsu dsk iego  w ów  
czas w  S e jm ie  nie b y ło .

N astępn ie zab ra ł g łos m in is te r  skarlm  Cze 
c liow icz. M ow a  w y p o w ied z ia n a  g łosem  c ich ym , 
z g ó ry  p rz y g o to w a n a  ju ż  2 ty go d n ie  temu, n ie  
m og ła  w y w rze ć  w rażen ia , gd y ż  w szy scy  poeto 
w ie  zn a li z g ó ry  treść m o w y , om a w ia n e j ju ż 
n ieraz w  k om u n ik a tach  p ra sow ych  przez cale 
d w a  tygo d n ie . K a żd y  a rgu m en t p rzy ta cza n y  
p rzez m in istra  skarbu b y ł  ju ż p op rzed n io  lan 
sow a n y  w  kom u n ikatach  u rzęd ow ych  m in i­
sterstw a skarbu. T o  leż p rzem ów ien ie  o. m in i 
stra n ić  w y w a r ło  zb y t korzystn ego  w rażen ia . 
Z w ra c ly  uwagę w  ekspose m in. skarlm  liczne 
c y ta ty  z p ra cy  p ro f. K  m e  rei a. (E k sp o m  m in 
skarbu  zam ieszczam y na stronic 10 le j —  
R ed .)    Ł L L L

wyelt p. Leśniewski przedstawi! dotychczasowy stan 
i /cc/Y j wydalić rozporządzeniu ośw iadczając. Ż9 
zamierzeniem rządu jest przeprow adzen ie  rew izji 
UnCeSyj, jednakże bez wstrząsów gospodarczych , 
przy uwzględnieniu art. 4 rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej, w sprawie pozostawienia koncesyj 
osobom uprzywilejowanym.

Poseł Ilausner zaznaczył, że przy przeprowadź®* 
niu rewizji koncesyj rząd powinien zachować jtiti 
najdalej idący umiar, a 10 przy pomocy noW elhaCł 
ustawy antyalkoholowej.

Poseł Polakiewicz podkreślił lojalność i cierpiŁł 
wc stanowisko inwalidów wobec niewykonania irrtfc 
wy O rew izji koncesyj przez dwa lata. |

Dalszy Ciąg konferencji Wyznaczony został na  
środę. * ~

1 osiedzeme Koła Żydowskiego
Tele fonem  od naszego korespondenta. ^

W arszawa, 13 11 Sin. P o  posiedzeniu S e j j  
mu odibyło się posiedzenie K o ła  żydow skiegtfj 
na którem  poseł K irscbbraun wystąpił bjtrdzoi
energicznie przeciwko członkom  Koła, k tó rzy  
bra li udział w  akcie otwarcia s ^ j i  s e jm o w e j 

W  dalszym  ciągu przystąpiono do dyskusj| 
w  sprawie stanowiska, jak ie  K oło  Ż yd ow sk i*  
ma zająć wobec rządu i prelim inarza budzetew 
wego. W  dyskusj i  brali udział posłow ie H art* 
glas, Rozniarin i inni. Uchwalono, b y  w  p ierw  
szem czytaniu głosować za odesłaniem  p rc lim l 
narza budżetowego do kom isji. Sprawa usto 
sunkowania się wobec posłów  i senatorów* 
k tórzy wbrew uchwale K ola  b ra li udział w  ał* 
cie otwarcia se.sji sejmu i senatu, nie została 
załatw iona.   _

(T e le fo n e m  od  naszego  korespon den ta )

W a rs za w a , 13 11 S in . Jak  się d o w ia d u jem y  
m in is ter  rob ó t p u b liczn ych  poseł Jędrzej M o

tó w  p ia s tow an ych  z ra m ien ia  P P S  a w ię c  ta k -
iiin u s ic r  i-u w i puuow.uv . i l  pu=u, -i h u u j  uiu , że  m andatu  pose lsk iego . S p ra w a  w yk lu czen ia  
ra c zcw sk i w ys to sow a ł d z is ia j d o  C en tra ln ego  1 posła M oraczew sk iego  ze s tron n ic tw a  P P S  zo

..  - ,  r ' i a f . t  , . . .  I  ,   _  'JJL________ — * . .1______*

;l fe i s s i i i ie i io  p m  an
posła słow eńskiego W llfana

(Telefonem od naszego korespondenta) ~J

'Warszawa, 13. 11 Sin. N iżej podpisani posłowie 
i senatorowie wystosowali następujący telegram 
cio Aftissoliniegtt:

Do p. Benita Musrcdinirgo w Rzymie,
Oburzeni <lo głębi aresztowaniem pnsla slowetw 

skiege j). Wilfana pre esa dwóch kongresów mniej, 
szosci narodowych w GetuWie, zakładamy ninirj- 
■zeni jak najoiiergiczniejszy protest przeciwko pr,c 
gwałceniu prawa Walki o wolność narodów. Żąda­
my nu I y cii m i a s I o \v ag ozwoinienia wyraziciela dążeń 
uciskanej narodowości do lepszego jutra.

•Terernicz. PararzkiewiCz, Ilarlgtas. Pisch. Kozi­
cki. Serehrennikow, Grlnbautb. son. Kcrner. Silber- 
sciiein. Weinzieher, K r  m ig sen. Hasbach, Nau­
ru; nn, Graebe en. Czerkawski, son. LipczanOwska, 

 o-g-o  j

M i s i !  A l u  M i ł a  p i o i t
Riem iecko-łraitcuskieJ um ow y 

h a n d lo w e j
Berlin, 12. 11 P A l .  W komisji Reichstagndln fraS? 

laló w handlowych zatwierdzono dziś projekt han­

dlowy. dotyczący wymiany towarów między Nieiu. 

cami a Zagłębiem S.mry oraz projekt tymczasowej 
umowy handlowej .inięuzy Niemcami a Francjo.

c ie ■;.*> projektowi glosowali hitlerowcy, komuni­
ści i liiemideko narodowi.

K a ta M a  m  bogowie M i  psdziemnei
Berlin, 12. 11 P A T . W czora j przy rozbudowie 

n iejskiej koleji podziemnej zawaliła się Ściana je- 

dt ego ze świeżo wybudowanych tuneli i pogrzebali 

szereg robotników. Dotychczas wydobyto z pod gru- 
zów 6 robotników ciężko rannych.

K om itetu  W y k o n a w czego  P P S  k ró tk i list, w 
k tó ry m  donosi, że zrzeka  się w sze lk ich  m anda

stan ie rozpatrzon a  na n a jb iiższeu i posiedzen iu  
C entra lnego K o m ite tu  W y k o n a w c ze g o  P P S .

o cofnięciu koncesyj
(Telefonem od naszego korespondenta)

yarSzawa, 13. 11 Sin, Dzisiaj odbyła się konferen- 
w ministerstwie skarbu w sprawie przepisów 

kor.awczycb do rozporządzenia prezydenta Rzeczy 
ipo.iL') o rew izji koncesyj. Na wstępie poseł Hau- 
r oświadczy! że me występuje 7, ramienia Kola

Żydowskiego, lecz jako przedstawiciel licznych rzesz 
koncesjonariuszy tak samo jak poSel Polakioncesjonarjuszy tak samo jak poSel Polakiew icz 
nie występuje z ramienia swego klubu, lecz jako 
przedstawiciel inwalidów. l ’ :> stwierdzeniu legitynui* 
cyj dyrektor departamentu monopolów państwo-
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r a z i ł
2 ja < d  W ic * « i in a  i tu reck iego  n m its (r:i w O los  

C liin y  i T u rc ja . —  Stosunki

(K I  K o m is a rz  ‘Ha sp raw  zag ran ic zn ych  Oz i 
g ze r in  lu b i p od ró żo w a ć . Dimuóżc je g o  nic są 
jed n a k  bezin teresow ne. O -e z c r in  n ie j o iiió żu - 

jjeą p o  E u rop ie , b y  odśw ieżać  sw o je  w rażen ia  
Ł J a w n y c h  la t, k ied y  to p rzeb yw a ł w  P a ry żu  
lu b  L o n d y n ie  ja k o  p o lity c zn y  em ig ran t i kon 
B p iro w a ł p rzec in k o  ca ra low j lecz podróżom  
[tym  p rz y św ie ca ją  zu pełn ie  p ra k tyczn e  cele. —  
'Czrcżerin chce ro ze rw a ć  że lazn y  p ierśc ień  ota 
c za ją c y  R o s ję  sow ieck ą  a je g o  «a j\vyż.-zą  ani 
Ł ie ją  jest zm usić L ig ę  N a ro d ó w  d o  szukanw  
k on tak tu  z R os ja .
. P r a »a  eu ropejska g ło s i ł y  że n a - jesień- C.zi ze 

j-iu p rzyb ęd zie  do P a ry ża , P rzep ow iedn ie  te 
n ie  z iśc iły  się/ a lbow iem - zaw arc ie  traktatu  
p rz y ja ź n i m ięd zy  F ra n c ją  a R u m u n ją  n :e za*- 
ch ę c iło  w idoczn ie  C ziezerin a  do p rzyb yc ia  nad 
Sekw an ę. P o tem  opow iadan o  sobie, że O ic z e  
r in  p rzyb ęd z ie  d o  R zym u , b y  p ok on fe row a ć  
*  M U ssolin im , a le  w- m ięd zyczas ie  M us olin i 
p ra gn ąc  odc iągn ąć od  F ra n c ji R u m u n ię , w y ­
s ła ł d o  B ukaresztu  sw egń szefa  sztabń gene­
ralnego.

Gnicaerin je d n a k o w o ż  mu.si pod różow ać . 
O d p ad ła  w yo iee/ka  do P a ry ża , rozb iła  się w i­
z y ta  w  R zym ie , ale nagle  w y ło n iła  się O des -a. 
k tó ra  w p ra w d z ie  nie jest tak c jckaw ą j jak  P a ­
r y ż  i R zy m , a le  d la  p o lity k i m ięd zyn a ro d o w e j 
m oae p i leć d on ios łe  ztiackenic. O to w  Odćssie 
* jed z iV  s ię Czjczecin z  tu reck im  m in istrem  
spraw  za gra n iczn ych  R u a li B< jem . P rz y  te j 
ro zm o w ie  obecny będzie  też turecki am basa­
do;- w  M osk w ie  i co w ażn ie jsze  delegat; per- 
sk . E u ropa  tv m  z ja zd em  w  O dęs-sie jest m o ­
cno zan iepoko jon a , i m a slu-zi,«  ku fcn n i po­
w o d y .

S osunki m ięd zy  T u rc  ją a R os ją  n ie zaw S  e 
b y ty  lak  p rzy ja zn e . W  A n fq r z  rin .1 lw ie rza -  
» o  'now iem  bo lszew ick im  niemal om  i nic prz.-- 
i  y  a n o 'w c a le  w o ju j  ce lne j z R os ją , ale 
■go i ku L ig a  N a io d ó w  za d ecyd o w a ła  os ta te ­
czn ie o M ossulu . P o  tej m ossu lsk iej dery/ i 
TUtżtli B ej z ja w ia  się nalychm /as! w  grud i iu 
1925 w Paryżu  i podp isu je z (l/ iezerin cm  tra ­
k ta t  p rz y ja ź n i i neutrajabści z Ro; ją. Ang.Fa 
/ rozu m ia ła  p ow a gę  sytu acji [ chocia ż n ic  m o ­
g li. z re zygn ow ać  z M oss,dii. us ilow a ra  1 u rcję 
d la  s ieh  ę pozysk ać , Zw o> iłizow a lfw  W ło c h y  
i  G recję, b y  T u r c ję  n a s lrM zyć , a z ■ i i u - j y j 
s tron y  prO\^Jdiila bezpośredn ie rok ow a n ia  z 
■ u m h m m h i  ni i mu ■— —■

SZYM O N W O L F  (L W Ó W ).

W  rezyueuc^ chasydzkiej
W izyta ur tSe«s e

Eg*oivCZUsi. inni: czlcrugouzhniu zaledwie podróż 
do mu tej mieściny żydowskiej i rezydencji cha >ydz- 
luej — B»iiu. W przepiękny, jesienny dzień jazda 
■\v swiiil daleki od europejskości, postępu w środo­
wisko życia pulsującego swol.ayrn , o-manlyzmmi. 
Nieregularnie uderza serce, w oczekiwaniu wYażoń, 
Co za ołlwiilę obuytai — liii z k i m taranem wado będą 
■w zmysły i umysł. Ludzie \v Czarnych, jedwabnych 
bekj.ęs: uch zajmują wszystkie wagony nieskończenie 
długiego pociągu. Ladzie starsi, poważni o oczach 
ęnmg.cnych gtębokiem Zamyśleniom i bólem po 
śmierci lego, który byl ich wodzem. Oddziały czar­
nej łagodnej ąrmji spieszącej zdaleka i zblizka do 
ch iuyilzk lrgo JłiiaSteczka, by oddać Cześć następcy 
smajjlago I.rebbegó" i wyrazić nie konwenan-erą wy- 
Ihu,z0»ie, -wfez z. głębi zbolałego serca plynade współ 
CŻnćie. Niejaki pan Bindiger ż  słowackiego B-ardjo- 
a-a opa wjadą -o pogrzebie Sucher Beer Rokncha, któ­
ry  . się ptzed kilku dnlam, odbył. Byi Bełzi- wte­
dy"; a dziś zń W u tam jedzie. Opowiada w prostych, 
Z-.iyczaJr.yćh atowaćh a upiorna, ko i-marna groza 
kłodzie się na towarzyszy podróży słuchają! ych w 
Skupilćniii. I  ń « pas .' Tritdńu jest o-prze-ć się nłesa- 
li r «  itemu wrażeniu, które poWoti ogarnia uifiy-ł 
1!w e e , r ńitMnożlliwośrią —  śkWipćlem zimnego roz- 
tódku a n u I-iZŻwać  mistyczny 'fanatyzm oddania, od­
b ijający ąlę w  opowieści o  urocżyjlośe-i pogrzebnej. 
F i iwm aslocjucją nasuwa się bttdowny poć om t Foe- 

duwjnśch! ttporńle. brzęczy stówo angielskie 
•ii Stiiha brafWjjcw 'jak iłelz. Niema dzWoiióW ii Ży­

dów, iłe groza jest w tej chwili taka, jak  u anglo­
saskiego poety."

; F .  —  B lok  a z ja ty c k i p rzec iw k o  A « g l j i .  —  
J łtpon ją . - -  A z ja  po w d a j1'...

A n go rą . R ok ow a n ia  te uw ieńczone zosta ły  
komp.i k tó ry  p o zo ^ la w ił Mossul p rzy
Angl.ji, a 'c  T u r i j i  ob iecał fin an sow ą pom oc  i 
koruklurę g ran ic  m ięd zy  Irak iem , a T u rc ją . 
W  A n g l i i  m yś la n o  ju ż  o b loku  a z ja ty ck im , 
-k ie ro w an ym  p rzec iw k o  Ro-sji. T a k i b lok  teraz 
napraw dę p ow sta je , ale ostrze je g o  sk ie row a ­
ne jes t p rzec iw k o  —  A n g lii.

T u reck a  p o lity k a  n ie  b y ła  b ezczyn n ą . P o  
zaw arciu  traktatu  z R os ją  następu je trak ta t 
p rz y ja ź n i -z, P ers ją , k tó ry  L on d yn  m ocn o w y  
p ro w a d z ił już z rów n ow ag i, następn ie la tem  Rt 
s.jń zaw iera  trak ta t p rz y ja źn i i neu tra ln ości 
z A fgan is tan em , znow u c iężk i cios d la  p o lity k i 
an g ie lsk ie j. N astępu je  ży w a  koresp on d en c ja  
m ięd zy  M oskw ą a An gorą , a w  m ięd zyczas ie  
M oskw a  n a w iązu je  stosunki z K a b y la m i. R e ­
zu lta tem  ty ch  yyszyskich rok ow a ń  jest teraz 
z jazd  w  Odessie, kóry m a się zakończyć  stw o 
rżen iem  b loku  m 'g ilz y  T u rc ją  P ers ją , A fga n j 
stanem  ą R c s ja . 1

T e ra z  T u rc ja  bardzo  m o in o  akcentu je psin- 
a z ja ty c k ie  tendencje. M iedzy  Oh i nam, a A n ­
gorą o d b e ja  się obecnie d y -k u s ja  na tem at za ­
w a rc ia  Ira k fa lu  p rzy ja źn i. W  te j sp raw ie  cb jń  
ski am basador z W a szyn gton u  p rz yb y ć  m a do 
A n go ry . T a k że  stosunki z Japonj.ą bardzo  -się 
o żyw iły . N ied aw n o  odbyta się w ys ta w a  japoń  
słja w  K on stan tyn opo lu , "W eszcie Japon ja  
u r z ą d z la  s ta łą  d yp lo m a ty c zn ą  p la có w k ę  w  
A n go rze , no k tó re j też w  od w ied z in y  p iz y b y ly  
d w a  jap oń sk ie  k rą żow n ik i. J ap op ja  pow o łu je  
s ę p rz y io m  jc.3zc.zc na okoblćziiość. że j c  t je -  
d yh em  państw om  które ipo p jd n is ą lo  tra k ia -  
tjn w Lozann ie. •

A  w ięc  A z ja  się o rga n izu je  i lo  pod p a tro ­
natem  ‘p rz y m ie rz o n e j z Tu pc ją  Rc>sji, D a lek ie  
bardzo- * «  w ięc plany Lzicz-oriua, k tó ry  zre/y. 
g ia iw a "  s/.y z Europy', m o b ilizu je  p rzec iw k o  
n ie j A z ję , K to  w je, czy' nie p o w ita n ie  k ied yś  
K u r -A z ja , ow a  przez pow ażn ych  rosy jsk ich  
uczonych  w ym a rzo n a  ss-u R n  m ied zy  A z ja  a 
R osją .

Apel do Społeczeństwa
î-"'

Bursa Żyd. Sierót przy ul. K rakowskiej 53 bę­
dąca pod protektoratem prezesa Dr Rafała Landaua, 
znajduje się w skrajnej nędizy. Instytucja majijoa za 
sobą szereg lat seczytnej, produktywnej pracy, a 
luorej zadaniem jest wycJttowywanie lerrainalorów 
żydowskich, stoi przed niebezpieczeństweiu zupełnej 
likwidacji. W alczyła ona dśugo z olbrzymienia tru­
dnościami najróżnorMni-. jsaej natury, które zwal 
czuła głównie dzięki pełnej poświęcenia i ofiarności 
pracy W P . M. Sohenkerowej. W ysiłL i azlatdietnycfa 
jedno:,tek jednak nie s..urczą. Trzeba tu p-acy wspól­
nej, zbiorowej! Należy ratować Diedną m łodzież po­
zbawioną opieki rodzicielskiej, a garnąćą się <So pra­
cy, należy pomóc je j w  je j szlachetnych porywach, 
w  jej poważnem dążeniu do Zajęcia kiedyś odpowie­
dni ego stanowiska w społeczeństwie żydowski eon.

Zarząd Bursy czynił dotąd wszystko, by prketrw»ć 
czas lcrytyozny i 2 spokoić na )< lententamiejsae pztty- 
■lajmniej potrzeby °w j’ch wychowanków. I  obecnie 
urządza on w  tym celu we wtorek dnia 16 boa.

ZBIÓ R K Ę  U L IC ZN Ą ,

od której z* leży dalszy los i  pomyjUay rozw ój całej
instytucji.

Zwracamy się tedy do całego społeczeństwa z  go­
rącym apelem poparcia zh.órkd w  dudu 16 btn. N ie 
ohaj każdy spełni swój obowiązek społeCfcuy bowiem 
od tego zależy los kilkudziesięciu wychowanków 
bursy. Niechaj nilkt nie skąpi grosza dla biednych! 
sierót, niechaj każdy przyczyni się do Jłrwalel a tej 
tak pożytecznej instytucji najdrobniejszym chociaż­
by datkiem! 087

K R O N IK A  P O L IT Y C Z N A .

Ameryka : Europa
Na iria^ainaala mowy i>r«*ydontd CoolMgoa

Uroczystość zawieszenia br-ooii obchodziły Stiłły 
Zicdiioczone bardzo poważnie. P rzy  tej sposobności 
odsłonięto pomnik dla uczestników wojny, a z  tej oka 
zji korzystał prezydent Coolidge by w ygłosić  dłuż­
szą mowę, zawierającą głów ne wytycza, polityki a- 
merykańskiej.

Zdaniem Coolldgea prawdziwy koniec wojny Ja­
szcze nie nastąpił Rozpatrywanie, kto ponosi winę 
wywołania wojny świiatuwej. jeit zupełnie bezcelo­
we. Zamiast wzajemnie Siebie oSKarżać, należy po­
głębić zrozumienie się międzynarodowe Świata I  
stworzyć podstawę dla wzajemnego zaufania. W  sprs 
wie przystąpienia Am eryk i do Międzynarodowego 
Trybunnhf w  Hadze ośw ladoyt prezyd at Coolidge, 
ż.; państwa europejskie Ole dały WSZCce odpow-edri 
na zasirzożenU senatu amerykańskiego, warunkują­
ce lo przystąpienie. Z niektórych Jeunuk Jaś odpo­
wiedzi można zmiarkować, że państwa europejskie 
nie będą m ogły się do tych zastrzeżeń przychylać, 
An eiyka nie w idzi powodu do zmiany swego sta­
nowiska i dlatego wątpliwą jest rzeczą, czy vme jr

Je,L wirie niiilyiii slaę\j iią ji-dnoiorowc-j linji 
L v  ów-r-Belz. i-eniwie wlokący się pociąg przystaje 
illug., na każdej z llicb Ale. w DobrOŁinic specjalnie 
dtrigo: biizko pół godziny czeka ił^ p o c ią g  z W a r­
szawy, z którym ma się tu wyminąć. I doczekał się. 
Lecz inaczej niz przypuszcial. Bo Iren warszawski 
najechał całym pędem na lor, nu którym nasz po­
ciąg stał i w ostatniej dopiero chwili udało się ma­
szyniście znlrzyinać lokomotywę. Lekkiem wstrzą- 
śnieuiem wystraszeni z wagonów pasażerowie, 
r .a ją  spuaobnośó widzieć dwie lokomotywy 
praodein do siebie zwrócone jedna bez­
pośrednio przy drugiej, dwie lokomotywy, zda­
jące się dyszeć nienawiścią. Zderzenie, ppoiągów cu­
dem w oslatniej chwili iiniknięte. Se^ki cha.ydów

Znosi dziękczynne oczy Uli niebli, a ńlyśl ulaluje 
do cadyka befzkiego, który opiekuńcze swoje skrzy­
dła nad nimi roztoczył. Tak powstają legendy.

Dwór beł/iki: wi-ełki odrapany' pułaC. Na froncie 
cztery ogromne, sklepione okna. Niezliczona ilość 
rajdy d l, kwadratowych Szybek połyskuje w ja-Hycli 
promieJiiacb jesiennego słońca. W  jasnych promie­
niach jesiennego słońca chodzą po ulicach i placach 
czarni, posępni, zadumani ludzie. Żałobny lydzień 
pokuły, tydzień zmarłemu poświęcony, zliac y ponu­
rem swoje® piętnem każdego napotkanego Człowie­
ka. Wchodzimy do dużej bali, miejsca modlitwy i po 
siłku. Griipki ,.bailaiłó\v“ przy herbacie i plaCkrtCh z 
miodu rozprawiają opowiadają llislorje o zmarłym 
..ri-bb, -. Slaje przed okiem niezapomniany obraz z 
„Dybuka"’ Ilabimy. A le to nie teatr, iecz rzeczyw i­
stość. Choć rzeczywistość, jak gdyby z innego świa­
ta. Przysiadam y się i Muchami —  bezkrytycznie. 
Daleki,Jfypigoński cień potężnego ongiś płomienia 
chnsydyzmu ma w -obie i dziś jeszcze ogromna 
silę si.ggcflywną.

Odwiedziny w domu pierwszego , gnbbego ‘ p. Szi-

jale Landaua. Mało ma CzaSu, wezwał glo znowu do 
‘ liebie syn buclicr Beera, przed dniami kilku 1 JU nem 
nianowany Aron. Mało ma Czasu ale m imo to chę­
tnie służy nam swoją pom jcą  .chociiai nie Wie, OŁy 
nas nowy rabin przyjm ie, Sied-a bowiem na pokucie, 
w modłach zatopiony. P rzy ją ł nas. Ku Wielkiej za­
zdrości zebranych w przedpokoju chasydów, czeka­
jących godzinami na pu-zyjęcde —- bezskutecznie. 
Wchodzimy do spartańsko urządzonej, dużej kom­
naty. Stół dwie szafy, tapczan, parę li rzeseł i Całe 
Stosy starych kSiąg i foldanłów. U d iież tw t , reWJe“ , 
Czyżby go nie było? Jest tam pod piecem w kąćle 
siiedzi na sienniku skulona postać. Zbtiii.n y  się. A -  
sc-etycznie W yglądający Człww ek o długiej, Ozartte) 
brodzie. Nn g łow ie  wysoki kołpak futrznny. Oczy 
patrzą w nas i przez nas dalej, na wskroś. Dokąd 
p a li;ą  te oczy, zamglone ekstazą m odlitwy? Ciche 
stówa, śpiewnym rytmem wypowiadane uderzają su­
rową prostotą siwej powagi. Co drugie słowo —* he- 
brejskie. Nie wolno siadać. .Rebbe" m ów i o  swoim 
zmarłym ojcu — z miłością, suchetr okiem, głodem, 
w którym gra ojtanoWywane wzruszenie. Jakby mo­
dlitwę odmawiał. Zwyczajną codziennie powtarzaną 
n odlitwę. ,Jateście też Żydai —  wiem. Inni tSż 
my. Może grzeszycie. A le  czynicie też zAp-ewne Wiele 
dobrego. Niema zły lh  Żydów, ni. n. 1 grzeszników w 
narodzie naszym". Na nędznym barłogu sieoiz żydo­
wski książę ducha i m ówi ciCne słowu w  śniewnym 
lylm ie m od litw y..

Odchodź i nły bez pożegnania, jak przyszliśmy bez 
powitania. N ie wolno -— tydzień pokUJty. Czujemy: 
jest jakieś zimne okrucieństwo w tvm ceremonjale 
uiapriwlcnin. Odchodzimy lecz trudno jest naiwet 
długo potem zapomnieć wychudłą, ascetyczną twarz, 
siygmatyzowaną nieskończonym ciągiem bezsen­
nych. spędzonych na obcowaniu z Bogiem, nocy.

Wchodzimy do pokoju rabina 1 Rawy tu Mtisfl. Słę-
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kn ja-zystApi do Trybunatu Mhtflzyuariidowrgii. ,
M0&ryka .je-sl pokojowo u*]w#*i)ir,u;i. ale (Ib,i rń 

T ‘ooC Z ea ii-o  ućm-ojii;. Ul) icz.asu w < i j 11V \c\(la- j
ÓE Am (vyi ;t lu> ar roję. i 11,>11 (5 lililja liiów  dolarów. i 
M ozo* leż slwie.rdaić. Ż# Mola alinu -yUuńskjJ ji-erl naj- 1 
lepszą na Całym Sw.ieou-. Na wi-pudek wpjiu v.vj)ia- 
«oW *L  rteCzoznawCy jriuu mobilizacji. nl)cjmlijąCy 
całą ludność wraz z majątkiem narodowym.

Musimy mieć zrozumienie dla pudności Europy. 
'Ameryka jest krajem bogatym ale bogactwu nakła­
du obowiązki wobec cierpień i niedostatków. Bo­
gn* wo Ameryki jest podstawą gospodarki świato­
wej. Kra je które potrzebują kredytu, nie powinny 
•ią  oskarżać, lecz raczej mogą się cieszyć ( ! )  że 
istnieje ktoś, kito nioże ( ! )  im przyjść z pomocą. Nie 
mamy powodu chwalić we uaszem bogą-tlwem, ale 
dłfc ■•* mamy powodu się usprawiedliwiać.

Sprawy d ługów  prezydent Coolidge wyraźnie nie 
pwusaył, ałe nawiasowo dodał że nienaruszalność 
WJbowiązań międzynarodowych jest główną podsta­
w ą  gospodarki światowej. To oświadczenie prezyden 
ła GooSdgea daje dożo do myślenia i w skazuje w\ - 
raź»óe lin ta, Że Ameryka sw ego stanowiska w tej 
■gramie nie amieni.
— ^ — ‘i ............ . i i ~i inn ~ it  t T u w

Z sali sądowej.
.W T L O K  VJ PRO CES! Et O N A D U Ż Y C IA  W  5 P A C  

ł t a e d  zamknięciem postępowania dowodowego w 
poOOCie o  nadużycia w  5 pac. spisano protokół ze 
rWćad*tiejn Ludwiką Rokicką która odwołała swe 
Łamania złożone w śledztwie, a obciążające kpt. Kol- 
m iulp Rokicka podała, że zeznania swe składała w 
śftedtztwie xa namowa ŁaszczcWskiego, który groził 
ją j zabiciem. Sprawę Rokickiej odesłano do prokura 
te ry  cywilnej, zaś Łuszczewski zaprzeczył jej twier- 
Wbeniom przyczem obciążał Kolmana. Następnie 
przesłuchani zostali jeszcze dałsi świadkowie tak cv 
w Im, jakoteż wojskowa, których zeznania wypadły 
przeważnie na niekorzyść oskarżonego kpt. K o ł­
atano.

> o  wywodach prokuratora majora k. s. Nuckow- 
sfftiego, oraz obrońców Dra Schjenwettera i Dra 
!Z. Kwiecińskiego ogłosi! przewodniczący pułk. Dr 
Kappel wyrok, zasądzający kpt. Kólmana przy za­
stosowaniu okoliczności łagodzących na karę wię­
zienia przez 3 miesiące, umorzonego aresztem śled- 
iczym. Kpt. H erzog został uwolniony od winy i kary.

Wesoły kącik
U Z A S A D N IO N A  O B A W A .

—  W  tym samochodzie —  rzekł sprzedający do 
bWegw kbjenta uchodzącego za męża- pantoflarza — 
będ&oe się pan czuł zupełnie jak w domu.

—  Tak? —  odrzekł mąż- pantoflarz. —  \V lakim 
r ia e  nie chcę tego a/u ta. proszę mi pokazać inne.

P O C IE S Z Y C IE L E  A.
—  Kasiu, gdy umrę w yjdź za parobka Macieja. 

'Jest gospodarny i  będzie gospodarstwo trzymał

—  Doorze Kasprze, dobrze! Jużem o tern myślała. 
Um rzyj tylko, a wszystko będzie w porządku.

P R Z Y C Z Y N A .
—  Cokolwiek poślę, odsyła mi każda redakcja z 

powrotem.
—  Mnie nie zwrócono ani razu rękopisu. 

Szczęśliwcze! Jakże się to dzieje?
—  Posj tam zawsze anonimowo.

Z  p ow odu  ttiezaku ju 'n .ia  rop y  h ru liu w e j za  p c ź L łic rn ik  In f pr/cz P a ń s lw o w e  Zak łady , 
N a lto ^ c , ropa  ta  m u s ia łab y  się zn a leźć  na la r .ą i i  Łpow odow tu ; bartl/.o znaczną zn iżk ę  ceą, 
A że b v  b ru ttow cow  u c liron ić  od  lalś o lb r z y m ie li strat, Pow szech n y  Z w ią ż , k B n u lo -  ró w  
w e L w o w ie  dołoży t w sze lk ich  starań, <elcm  s tw o rzen ia  syndykatu , k ló ry ity  ca łą  ropę brut 
tow ą za cenę je d n o litą  z a U ii j i .  —  Z w ią z k o w i udało się pozyskać ra fin e iów -p rod u cęn tóW  
ropy. k tó rzy  m im o , że d la  sw y ch  r a f in e r ji  m  ją  w łasną p ro d u k c ję  rop y , zaku p ią  ropę. p r z y *  
padający na udzia ły  b ru tto  w  p ro d u k c ji p szczegó lnycb  k op a lń  za  w y ż e j wymieniony, 
m iesiąc, a to na p od s taw ie  n a stęp u ją cych  cc-n za 1 cysternę a 10.000 k g  lok o  s ta c ja  k o l* -  
jow a :

zł.B orysław  . . . .
Rypne (loko Broszn iów )
O rów — Popiele . . ,
Schodnica . . . .
Opaka . . . .
B itków . . . .
Pasieczna . . . .
Krosno —  bezparafinowa .
Krosno — /parafinowa . .
W n ik a  . . . .
W ęg łów k a  . . . .
Równe —  Rogi —  bezparafinowa  
Równe —  Rogi —  parafinowa  
W ańK ow a . . . .
Potok . . . .
G rabownica

W yplata przypadającego równoważnika po potrąceniu podatku rentowego, kuratora ; 
sztów, nastąpi z począlhism grudnia br.

Związek jest przekonany, że bruttowcy zrozumieją swój w łasny interes i nie będą żą d a li 
rapy bruitowej za październik br. w naturze.

D c  Syndykatu n a le ta :
Ska. Akc. „Nafta**
Gal. Tow. Naftowe „Galicja**
S 6łka Akc. „Premier**
Tow. Przemyślu naftowego Bela Nobel w h  Lw O W lu .
Gal-Karpackle Tow. Naftowe

1.865.—
1.865.—
1.865.—
1.900.—
1.865.—  
2.00U.—  
2 .000 .—  
1.924.—  
L710.—
1.887.—
1.887.—
1.900.—
1.710.—
1.710.—  
2.358.—  
1.980.—

No

Powszechny Związek Brotfowcói
Czem pielegnuje się

dziś Brodę?
Stopniowo, lecz konsekwentnie znikają konwencjo­

nalne pojęcia o  „skuteczności jednego środka ko­
smetycznego dla różnorodnych właściwości cery. 
Rezultaty uświadamiania naszych Czytelników są 
już dodatnie, albowiem większość przyswoiła sobie 
s: n.cdzielność dostosowywania odpowiednich prepa­
ratów do swoich właściwości cery, włosów i skóry 
ciała. Rzadko kto już dizis myje tłustą cerc mydłem 
słyszy się natomiast coraz częściej o myciu takiej 
cery gorącą wodą i proszkiem marmurowym „Mi 
raculu-m" o pielęgnowaniu suchej i normalnej cery 
. MoIIaną" którą zostawia się na twarzy na kwa­
drans przed umyciem jej gorącą wodą i mydłem 
neutralnem „M lraculum“ , poczem pudrują panie wy­
kwintnym i zupełnie nieszkodliwym pudrem egzoty­
cznym „Mlraculum**. Do pielęgnowania skóry g łow y 
i  włosów stosują w&zysCy, tak panie jak I panowie
słynny S h a m f^ n  „M-iraCulum", który nletylko od- 

S\^^Ztłuszcza w łos j^^ zyn i je  puszyste i wonne, ale stwa­
rza warunki normalnego rozwoju Wtosów, o ile się 
ph nę tego ożywczego środka wciera podczas mycia 
w skórę głowy.

K L P E R T U A R Y  t e a t r ó w  k r a k o w s k i c h

K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I (Bocheńska 7)
(pocz. o godz. 8 wiecz.)

N iedziela. 330 pop. „P ry zy w "; w-ieCz. „Moszkel* 
t.hazer".

W torek: .W ieczór humoru i pieśni ludpwej".

T E A T R  M IE JSK I IM. J. SŁO W A CK IEG O
(pocz. o godz 7'30 w iecz.)

Niedziela: pop. Hanusia —  Dziady" (część IV ). 
v,iecz. „Proboszcz wśród bogaczy".

Poniedziałek: „Ilallusiia —  Dziady" (szko-lne).

T E A T R  P O P U LA R N Y  „NOWOŚCI".
(pocz. o  godz. 7'30 wiecz.)

Niedziela: pop. „Pusta karczma"; wiecz. .Ortów*

R E P E R T U A R  K IN O TEA TR Ó W
B A G A T E L A : .H azard życia".

NO W O ŚCI: „Gwałtu! Zostałam mUjoncrka" i
, Przekleństwo zakazanej miłości".

PR O M IE Ń : „K siążę krw i".

R E D U T A : „Ludzie i be&tje“ .
S Z T U K A ; ..Królewicz 
U C IE C H A : , Czerwony błazen".
W A R S Z A W A : „Sybir".

oia zmarłego. Inny człowiek, inny nastrój. Imponu­
jąca postawa, władcze maniery oczytanie, dowcip. 
Z niezwykłą swadą przedstawia krótko i plastycz­
nie h isłorję chasydyzmu, m ówi o wielkic-m dziele 
zm arłego teścia —  syntezie pomiędzy ruchem cha­
sydzkim a opozycją „misnagdim . Buber, m istrz E- 
ckehart. dzieło, braci Tharaud . W  cieniu krzyża", 
kabbaliści... Rozmowa jest uitcresująca i barwna. 
Wkraczamy zwolna w dziedzinę polityki. Niechęć dla 
żydowskiego renesansu bije ze słów rabina raw­
skiego. Taki jesl zresztą stosunek wszystkich . bełz- 
kich" do sjoniz.tnu. Nie zapuszczamy się w dysku­
sję, pora po tein u nieodpowiednia.

Synagoga, o kilkadziesiąt kroków od dworu odle­
gła, wygląda jak ogromna kwadratowa baszta. Stary 
„szanu-a wciąż jeszcze opłakuje stratę 12 pozłaca­
nych kopuł z moriąJTu które ongiś jak korona o- 
zdabialy diiCh świiątyni. .W yw iozło je Wojsko rosyj­
skie w  czasie inwazji na rozk i z carski. Przepowie­
dział wtedy nasz . .rebbe". że Car odpokutuje za to 
utratą własnej korony. 1 tak się stało..." Wchodzimy 
tło wnętrza. Jasny błękit pieści łagodnie oczy —  to 
sklepienie wy mailowano ua niebiesko, to niebo, o któ­
re przez lat dziesiątki Nagalna modlitwa Sucher Bee- 
rx L ife . Tu niedawno y_s/.C/,o. w  dzień ostatniego 
Jan: Kippuru trtal, śar.iertelną chorobą nękany, nad-
IwSŁklm wvsiłk,*»m roli z. łoża. się dźwignąwszy. Tu 
MO w arg spieklvch ,/inarlwieniem przykładał róg 

pragnąc wydobyć z „szofaru" dźwżęj wołania

boskiego. N ie stało sił. K to inny inusial go zastą­
pić. Tu go ostatni raz w parę tygodni później że ­
gnali niewySiZukancmi słowami najbliżsi, gdy trup 
jego leżał na podjuin wznie-ionem w pośrodku bo­
żnicy w Czas kiedy w świątyni Samej, na rozległym 
placu dookoła i całem mieście tysiące, nieprzebrane 
rzesze w ierflych pgromnym. szalonym spazmem szlo 
cli u wybuchli. Stąd go wywiesili za miasto na cmen­
tarz, gdzie Ciało jego wsizechmatce-ziemi poruCzo- 
\1q. bez trumny opuściwszy je w grób.

Jeszcze jedna Wizyta. U  doktora Frostiga, lekar/a 
miejscowego. Do ostatniej chwili czuwał przy łożu 
śmiertelną ohorobą złożonego Cadyka. Z zmarłym 
.rebbem" łączył go bliski stosunek przyjaźni. V\ 
chłodnych napożór słowach człowieka oddającego się 
praktycznemu zawodowi- przebija się prawdziwy, 
g 1'bok i szacunek przed niezwykłą bystrością umy- 
sm Sucher Beera, jego  dobrocią jego gotowością 
poświęcenia się dla każdego bliźniego. „Chodziłem 
do n;ego p>o parę razy diziennie —  opowiada Dr. 
F rostig  —  był oiężko chory, ale mógłby się był u- 
tizym ać przy życiu jeszcze pewien czas. gdyby mnie 
był usłucha! i nie opuszczał łóżka w -czasie świąt 
uroczystych. N ie  mogłem go przekonać, Mówił, że 
modlitwa ważniejsza". Pewnego razu pokazał mu w 
gazecie podobiznę nowoobranego prezydenta M o­
ścickiego. Sucher Beer wpatrywał się w nią długo 
i bystro, jakby chcąc Wywnioskować z lo logra fo  
wnnej twarzy Istotę charakteru najwyższego dostoj­

nika państwa. Obecni przy tej scenie ehasydri chcie­
li polem koniecznie odkupić tę gazetę u dr Frostiga. 
Oslalnieini słowami , rebbego" zan:m stracił przytom­
ność były słowa pokutne: „grzeszyłem , zawiniłem 
kajał się i bił w piersi starzec 75 letni, który ż.c io  
Swoje cale spędził na modlitwie i umartwianiu się.

Chodzimy po uilicach Bełza. Małe. żydowski mia* 
steczko. Chodzimy po ulicach Bełza, r o z m u y ,  
słuchamy, notujemy, N ie można jasno myśloc. I gi- 
nają się nogi. Chodzimy po biednej, zapadłej mie­
ścinie jak pijani. Dostaliśmy się w  zaczai i .vauy 
knag potężnego ducha. Tu  bija. setka i t y f i l ly  serc 
tym samym rytmem. Tu kołysze jednolita sji.ewna 
n.onotonja zmęczamy wrażeniam. umysł. Tu działa 
suggestyWny urok niezłomnej wiary, nieznającego 
granic fanatyzmu. Tu żyje jeszcze w jasny, biały 
słońcem jesiennem rozbłyśnięty dizicń —  wizja śre­
dl) k i  wieczn. A le wizja z krw i i kości żywy ci: ludzi 
oddających cale sw>je życie gorąco umiłowanemu 
Jedynemu Bogu. Tu szukać należy jednej z iSKier 
nieśmiertelnego znicza narodu, iskry doga tającej 
może, ale potężnej, elektryzującej naWet wtedy gdy 
jest cieniem tylko świetnej przeszłości chosydyzmu. 
Kiedy gdzieind-.ej młode spracowane dłonie kładą 
podwaliny pod nowe życie dla odradzającego sif 
narodu, tu olśniewa oczy blask i majestat linuwrają-- 
tego romantyzmu golufiu.
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Oskar Wilde

(W siedmdzi«si«ta rocznica urodzin)
Oskar W ilde, przez długi czas ludzkiego 

yzcao&eiu zwia»tun i wybraniec, król Piękna, 
IWSZfieUWładny dyktator mody, zmarł przed 
tśtt-oiu laty w  Paryżu, wśród największej nę- 
flzy, w  łachmanach, a za drewnianą żebraczą 
{trumną nJeśułWtelnego, którego imię b la ­
skiem sławy wszystkie wielij ozłocą, szło 7 
©*ób...
'< Ten, który żył pięknie, jak Pełroni«sz, u - 
cztował, jak Lukullus, napawał się Pięknem, 
ijak sam Apollo, kochał się w  kwiatach j zby- 
,[tką, kończył życie w  najnędzniejszej izdebce
h o te lo w e j  ..

Tan urodziwy, wymowny, olśniewający este 
Ir , którego wspaniałe stroje, wzbudzały za­
chwyt wielki Brytanji i Francji, mu.siał dwa 
łata nosić aresztanckie ubranie.,.
' N a  Jego wytworne, kunsztowni wymanicu- 

Towane ręce, nałożono kajdanki, aby go wlec 
jt więzienia do więzienia...

Nawet dźwięk żałobny dzwonu nie toworzy 
azyl Lordow i —  Paradoksowi. W  małym ko­
ściółku podmiejskim, Jfcylal ksiądz Oskarowi 
Ostatnią mszę, bez muzyki i chóru, w  najwię 
Ikszym pośpiechu, a on tak kochał się w  prze 
pychu, w  bogatych gobelinach, marmurach i 
{obrazach kościelnych.

Oto tragiczna ironja, cyniczny paradoks 
fflasuego żywota najświetniejszego paradoksi-
*ty.

Początek zguby W ilde  u tkwi w  jego procesie 
przeciw markizowi Queeuabery, z powodu ob- 
winie.ua poety o zboczenia seksualne (hom o- 
^iekdualizm). Markiza od Oskarżenia sąd uw al- 
ia  i zarazem wydaje nakaz aresztowania W U  

de‘ą, który przez żadną z licznych, otworzo­
nych mu furtek, nłe chce uciekać z kraju  dla 
localenia swej wolności, poddając się mimo w y  
fcujałęgo indywidualizmu, znienawidzonym u. 
Slaw om społeczeństwa angielskiego.

Obrona WiLde'a w  sądzie przypomina pod 
pewnym względem mowę niedowiarka §okra 
jtew praed sędziami. Zamiast zalewać się łza 
nu, grać na uczuciach sędziego, usprawiedli­
w iać tię, uniewinniać, bronił „piękna" swego 
■tosunku do lorda Alfreda Douglasa; dow o­
dził, że ta miłość jest najwdacheUliejsą formą 
przywiązania że to głębokie duchowe przywią 
zanle starszego mężczyzny d0  młodszego za­
chodziło między Jonitem i Dawidem, że 
sje znajdujemy w  sonetach Michała Anioła i 
Szeksp ira ...

Pad ł wyrok, zasądzający twórcę ,,Salomy“ 
za zboczenia sekualne, na dwa lata przymuso­
wych robót, a gdy to zakomunikowano tłu­
szczy, czekającej przed gmachem „sprawiedli­
wości" zerw ał^ łę  grzmot długo niemilknących 
oklasków. Nagonka luminarzy londyńskich 
zrobiła swoje.

Okadzono w celi głębokiego poetę, fanatyka 
iPiękna, filozofa estetyki, jednego z najlep­
szych znawców sztuki, który na obu półkulach 
głosił swe poglądy artystyczne.

W  więzieniu nauczył się litości. Podczas
pierwszych sześciu miesięcy uważał się ten
książę poetów za bezgranicznie nieszczęśliwe­
g o  —  tak, że chciał się usunąć ze świata. Ale 
widział innych, którzy, tak jak on cierpieli
pod obuchem losu i odczuł litość. Autorowi
Ciasnej bram y“ GideoWi, zwierzał się: „Przy. 
szedłem do wiezienia z nercem, jak  kamień za 
twanLriałem, myśląc Jedynie o przyjemności, 
lecz teraz me serce zupełnie złamane. Do me­
go serca lhóść wstąpiła; teraz rozumiem ic 
litość jest największą i najpiękniejszą rzeczą 
Ba śwjecie... I dlatego nie mogę mieć żalu do

tych, którzy mnie zasądzili, bo bez r.ieh nie 
dowiedziałbym s ię  o tern \vszystkiem“.

W  niegościnnych mui ach w in ien ia  Reading 
Goal_ dawał W ilde nieraz dowody swego lia - 
wskróś szlachetnego »erca; gdy raz np, zA8ą. 
dzono nieletnich chłopców na kary pieniężne 
za kłusownictwo, dał im W ilde —  sam bied­
ny —  pieniądze na zapłacenie grzywny, przez 
co uwolnił ich od aresztu.

W  Reading Goal byl on bożyszczem dla to­
warzyszów niedoli i dozorców; nic dziwnego, 
że płakali, gdy Oskar W ilda, udał się na ,wol 
ność", którą mu zatruwano w najhardziej wy. 
rarinowany sposób.

Szybko przekonał się poeta o głębokiej pra 
wdzie swego paradoksu, że wszystkie drogi 
prowadzą do jednego celu —  do rozczaro. 
wania...

Z w iężenia zajechał do hotelu, gdzie wyna  
ją ł pokój. Gdy zasiadł do stołu w  sali jadalnej 
poznał go zarządca hotelu i natychmiast kazał 
mu się wynieść.

Co za ironja? Estetyczne poglądy W ilde ‘a, 
jego filozofja żyeiowa nie odpowiadały p. za­
rządcy hotelu, który pewno wielkiego poety 
nie znał nawet z  tytułów jego dziel...

N ie przyjęto go w  żadnym hotelu, jak  niebez 
piiecznego łotra, zbrodniarza, czy zadżumione 
go. W ytw orny arystokrata, piękny król życia, 
lew salonów londyńskich \ paryskich znajdo­
wał wszędzie drzw i przed sobą zamknięte, 
jak wyrzutek społeczeństwa...

Ostatnie lata życia spędził W ilde  we Frań  
cji bawiąc tylko krótki czas pod pięknem wio  
skiem niebem. Pod przybrałem  nazwiskiem  
Sebastjana Melmotha żył w republice we wsi 
Rerneval nad brzegiem niespokojnego morza, 
gdzie paru przyjaciół wynajęło mu dom i ob­
darzyło większym podarunkiem pieniężnym  
Pieniądze sypał "jednak garściami; posyłał 
współwięźniom ugościł całą szkołę wiejską, z 
przepychem przyjm ował poetów. Gotówka 
szybko się rozpłynęła... Potem wegetował w  
Paryżu w marnym hotelu, zatruwając swój 
organizm nadużywaniem napojów  alkoholo­
wych.

O artyście pamiętała tylko garstka, przede­
wszystkiem Robert Ross, który nawet po 
śmierci głębokiego twórcy zachował najwięk­
szą dla niego cześć; Henri de Regnier, Paul

Adam  i Henri Bauer w płomiennych artyku­
łach przypomnieli światu całą wielkość W iL  
de‘a,

Poza tern opuszczono go i wzgardzono nftn, 
bo przez dwa lata nie był człowiekiem, lee> 
jedynie numerem 33, a tego społeczeństwo sof 
gielskie a w  ostatniem stadjum życia W ild a '*  
także społeczeństwo francuskie, przebaczyć u A  
nie mogło.

Utwory jego umieszczono na czarnej liści© 
Wszystkich scen.,.

W śród piorunów oburzenia strąciło go spo­
łeczeństwo angielskie do Tartaru yogardy i za 
poranienia, a on, optymata, zbyt gardził pleb- 
sem, by drogą, upokorzeń zdobywać słońce 
łask „publiczności1'. Zregztą zbyt byl przekona 
ny, że z pośród wszystkich ludów świata m a­
ją  Anglicy najmniej zmysłu dla piękna w  lite­
raturze.

Biedni purytanie angielscy nie mieli skały] 
tarpejskiej, żeby z niej niebezpiecznego szkoa, 
nika W ild e a  strącić w przepaść. Zdołali go 
jednak unieszkodliwić, zamykając \y ciasnych 
murach domu robót przymusowych, odrzeć z  
blasku świetności, z  dobrej sławy i obryzgać 
błotem pogardy.

Moment uwięzienia zadecydował o jego ży­
ciu —  to była capitis demiuutio maxim a; stra 
szliwy, ostateczny przełom w  jego życiu d u -  
chowem i fizycznem.

Zaświecił jeszcze, jak meteor przecudnymi 
poemacikiem, jednym z  najpiękniejszych i  
najgłębszych w  literaturze europejskiej, „Bal­
ladą z Reading G oaT  i zgasł.

Przed siedradziedęciu laty przyszedł na 
świat Oskar W ilde.

Nieomal, że w  złotą go kładziono kolebkę, 
jak  księcia Reichsladzkiego.

A le t «  pewne, że wybrańcem był bogów i  lo 
su.

D o chrztu trzymał Oskara W ild e a  król 
szwedzki.

A  umarł, jak  ostatni włóczęga.
I  jakże to w  dedmdziesiątą rocznicę urodził 

pisać o pierwszych krokach jego życia, o w  te 
kich jego triumfach, gdy w ostatnich latach ż j  
cia ten król mody, piękna, życia i użycia, po  
niewjerał się, jak apasz.

W obec tragizmu śmierci Oskara W ilde! 
niesposób myśleć o jego narodzinach.

Ponury grób usuwa wspomnienie o ukw ie"  
nej, atłasem wybitej kolebce...

W  kwiecie wieku, w  46-tym rolcu życia, *  
m arł arcykapłan sztuki, której ten fanatyczny 
syn Piękna pozostał wiernym do ostatniej 
tchu. —  Dr. W . Fałłek,

Ciekawy eksperyment powieściowy
Powieść Ferdynanda Goetla „Z dnia na 

dzień* (nakład Gebethnera i W o lfa , W arsza ­
w a ) wzbudziła powszechne zainteresowanie. 
Zaciekaw ia przedewszystkiem  form a powieści. 
Autor pisze mianowicie pamiętnik, który 
przeplata powieścią o miłości sybirskiej dzie­
wczyny polskiej, Marusi, z autorem pam ię­
tnika występującym  w  tej powieści jako p. 
Tadeusz. Autor powieść tę czerpie ze swoich 
sybirskich reminiscencyi, którym zawdzię­
czamy powieść „Kar-chat* a zwłaszcza nie­
ocenione dotycljczas nowele pt. „Ludzkość*. 
Z  początku i pamiętnik i powieść toczą się 
obok siebie równownolegle, by  potem przy  
sam ym  końcu zlać się w  jedno. .

Form a, jak  widzimy, frapująca chociaż 
nifc należy w  literaturze polskiej do rzadko­
ści. Przypom inam  sobie powieść drukowaną  
sw ego  czasu, zdaje ml się w  „Chim erze", 
gdzieautor nie jako nam kiginesle swej powieści 
w ypow iada  rozmaite uwagi. Znaną jest też 
„Pa łuba" Trzykowskiego, gdzie sama kanwa  
pow ieściow a jest palimpsestem przesłaniają­

cym nam perspektyw y na ow e wstydliwe  
i skrzętnie ukryw ane strony garderoby lu­
dzkiej duszy.

Jeśli chodzi o samą powieść, m usim y od* 
razu skonstatować, że nie jest bardzo inte­
resującą. W idocznie uznał to sam autor i kto 
wie, czy nie dlatego w prow adził bardziej 
interesujący pamiętnik. Ten pamiętnik nie 
sięga w praw dzie  tak głęboko w  pałubiczne 
przepaście duszy ludzkiej, nie dem askuje tak 
bezlitośnie obłudy człowieka zadawalającego  
się tak chętnie estetycznem zaokrąglaniem  
swych przeżyć, lecz zaw iera bardzo szczere 
akcenty i pozwala nam się przyjrzeć z bliska 
warsztatowi pracy autorskiej.

Co w  tej powieści jednak najbardziej po­
ciąga, to owe vjłaściwe Goetlowi spojrzenie 
na świat. Goetla interesuje przedewszystkiem  
człowiek jako biedna istota, w ijąca się w  szpo­
nach przeznaczenia. Przechodzą miesiące i lata, 
kiedy przeznaczenie oszczędza człowieka 
i dlatego człowiek jest praw ie zupełnie nie­
przygotow any na rzadkie chwile, kiedy prze*
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znaczenie przem ożną siłą wkracza do życia 
człowieka. D obrzeby było, gdyby  człowiek  
wtenczas mógł się usunąć i pozwolić przejść  
mimo siebie straszliwej grozie przeznaczenia. 
A  jeśli tej siły nie ma, spotka go los Heleny  
K lapow ej, która w  sam obójstwie znalazła 
odpowiedz' na nieme pytanie pod adresem  
przeznaczenia. Jakże szczęśliwą jest epizo­
dyczna figura powieści, oślepły w łóczęga  
Schm idt, który schronił się w łaśnie pod opie­
kuńcze skraydła obłędnej filozofji życia i dla­
tego przeznaczenie nie w iele może mu złego  
«robić.

M ocne jest zakończenie powieści. Autor 
ezuca most pojednania m iędzy mężem a żoną, 
most zbudow any na słabych barkach dzieci 
ląezących małżonków. Pow ieść Goetla „Z  dnia

na dzień" jest nolesnym przyczynkiem  do 
psychologji w spółczesnego tnałżeńałwa. W y ­
stępująca w  niej kobieta, żona bohatera Z o ­
sia, chociaż trzymana jest w  cieniu, a  oglądać 
ją m ożem y tylko przez pryzm at pamiętnika, 
jednak jest człowiekiem  żywym , z wyrazistą  
plastyką nakreślonym . Jest to może najcie­
kaw sza sylwetka współczesnej kobiety, jaką  
nam  daje powieść polska z ostatnich la t  

Już to samo, że na m arginesie tej powieści 
można rozmaite snuć refleksje, świadczy  
o niepospolitych jej walorach. W  okresie sta­
gnacji beletrystycznej twórczości nowego po­
kolenia należy pow ieść Goetla do bardzo  
ciekawych eksperym entów.

&f Kanfer.

M O SZE  K U L B A K

Okrzyki

Zycie literackie i teatralne
w Rosii sowieckiej

SloskiewsEi artystyczny teatr- rozpoczął swo 
ijg działalność ,,Dniam i Turbihów '1, sztuką 
młodego nieznanego autora Butgakowa. Tłem  
sztuki jest K ijów  z roku J918 za czasów hclma 
Ba Skoropadskiego, bohaterem sztuki jest ro­
dzina Turbinów, składająca się z oficerów, 
lekarzy, wogóle ludżi 7 akademickiem w y -  
tkształceniem, całą duszą oddanych Rosji. Po 
r a a . p|iferwiszy odważył się autor rosyjski 
^przedstawić sfery mie?z zaudde w  śwk-tlc 
aympatycznem.

Komunistyczni krytycy chwalą wprawdzie 
Wierne odtworzę nie „dworu" hetmana Skoro- 
padskiego, ale nie mogą się pogodzić z myślą 
iprzewodnią sztuki. Niełatwo tfiż przyszło dra- 
imat t^n wystawić. Cenzura robiła wielkie trud 
Boś*;!, a  nawet już po premjerze bardzo silnie 
iw komunistycznej prasie atakowano cenzurę 
'■*» .lekkomyślne11 przepuszczenie tej sztuki.

Krytyka w  Rosji sowieckiej nie jest też wca 
tfe wolną. Urzędowi krytycy przedcw szystkiein 
badają ideologję autora. nad walorami zaś ar 
łystycznemi przechodzą do porządku dzienne-, 
jgo. Wystarczy sięgnąć po czasopismo „Na lite 
lackim  posterunku11, by się przekonać o pozio 
mile tej krytyki. A  zresztą samobójstwa Je.s- 
sienina i Sobola są największym aktem oskar 
żenią sowieckiej krytyki literackiej.

T ak  Sobol, jak  i Jesienin sympatyzowali 
wprawdzie 7, komunizmem, ale nie byli zorga­
nizowanymi towarzyszami j nie wierzyli ślepo 
W dogmaty partyjne. Trocki, który jest sam li 
teratem, nazwał w  swojej kśiążce „Komu­
nizm a literatura11 tycli Iilevalów-sympaty- 
ków  „towarzyszami drogi", a v ięc ludźmi, któ 
rytu  się toleruje, ale zupełnie im się nie dowie

rza. Nie dziwota więc, że te stosunki doprowa­
dziły Sobola i Jessienina do samobójstwa.

Charakterystyczną jest przytem rzeczą, że 
nawet śmierć nie otoczyła pamięci Jessienina 
wałem  ochronnym przeciwko atakom na jego 
cześć literacką. Przed rokiem był jeszcze herol 
dem nowych czasów, ogłoszono go „poetą lu ­
du", a teraz traktują zmarłego poetę, jako du 
chowego twórcę chuiiganiznni, który w Rosji 
sowieckiej w zastraszający sposÓD wzrasta. 
W ybiera się dowolnie z poezji Jessienina roz­
maite ustępy, by zoiiydzić jego pamięć. Oto 
poeta chwali się. że ,,z bandytami fabrykował 
gorzałkę, a prostytutkom odczytywał swoje 
wiersze", a to samochwalstwo poety uchodzi 
w  oczach zacofanych sowieckich krytyków za 
czyn równający- się eonajmniej bestjalskiemu 
napadowi chuliganów na studentkę w Lenin­
gradzie.

Niedawno Karol Radek nazwał współcze­
snych pisaizy rosyjskich „ludźmi bez ojczy­
zny". Radek żąda, by pisarze zerwali z typem 
„towarzysza drogi" i twatdo stanęli na grun­
cie rzeczywistości sowieckiej. Tymczasem mło 
dzi pisarze wciąż piszą dytyram by o w 0jnie 
domowej, a przeoczają to, co się obecnie dzieje 
w  Rosji. Dużo prawdy mieści się w7 tern żą­
daniu Radka, który nawołuje m łodą rosyjską 
literaturę do realizmu, ale apostrofowani pisa 
j-ze rosyjscy mogą się powołać na przykre do 
świadczenie Borysa Biiniaka, który za naru­
szenie tajemnicy otaczającej śmierć Fruzego 
następcy Trockiego w  godności naczelnika suł 
zbrojnych, mu3i obecnie przechodzić piekło boj 
kotu. Tak wygląda w  praktyce realizm ży7cia 
sowiieckiegot

Nowa książka o Szopenie
^Fryderyk Chopin" prof. Dra Z. Jachimee- 

kiego.
W  przedmowie do tej wytwornie wydanej 

książki zaznacza autor, że jest ona zsumowa­
niem wyników literatury szopeno7,vskiej. opar­
łem o metodę' muzykologiczną. Układ ireści 
Wzoruje się na stale już przyjętym podziale 
y f  tego rodzaju monografjach; a więc naprzód 
rozdział poświęcony biografji, następnie omó­
wienie dzieł wedle gatunków (polonezy, ma­
zurki, nokturny itd.), a w  końcu synteza stylu 
i znaczenie historyczne. Szereg momentów zo­
stało nieco obszerniej opracowanych i oświe­
tlonych, w  biografji np. przyczyny zerwania z 
Georg-Sand, w  analizie dzieł polonez a>v-dur 
cały szereg etiud, ballady itd. W śród wielu 
cytowanych autorów z literatury o Chopinie 
pierwsze miejsce zajmuje najlepsza dotych­
czas, 2 -tomowa poważna praca Leiehlenlritta 
(Analyse der Chopinllehen W erke) z którą 
prof. Jachimccki dość często polemizuje, podo­
bnie jak z innymi autorami. Całość nastrojo­
na jest na najwyższy stopień bezgranicznego 
uwielbienia dla Mistrza i wyrażona w  bardzo 
potoczy.stym i przejrzystym wykładzie, mogą 
cym bardzo zainteresować nawet laika. Nieco 
przesadne zdania o etiudach, np. (d r . 72). że 
,„na podobną skalę zakrojonego utworu nie 
znała literatura fortepianowa przed Chopi- 
fiem" lub (str, 77), że .,do takich wyżyn potę­

gi i patosu (jak  w  etiudzie 12 C -m oll) nie do­
szedł w  żadnym temacie symfonicznym lub 
sonatowym sam Bethoven1 —  znajdują pew­
ne usprawiedliwienie w  tem uwielbieniu, Książ 
kę zdobi reprodukcja znakomitego portretu 
Chopina nendzla Eugenjusza Delacro:xA

Dr. H, A.

Julian U 1 M n  ż y W i e
W  rozmowie ze współpracownikiem „Lite- 

rarische Bleter" wyraził się Tuw im  z wieikicm 
uznaniem o twórczości Asza i Opatoszu.

Tuwim  chciałby wydać antologję młodej po 
ezji żydowskiej w  swojem tłumaczeniu.

Tuw im  wyraził też żal, że pisarze polscy nie 
nawiązali kontaktu z Leiwikiem  podczas jego 
pobytu w  Warszawie.

Nowe powieści żydowskie
Znany autor „Szm uglarzy1 *Ojzer W arszaw  

ski wydał u £ leckina w  W arszaw ie nową po­
wieść.

J, J, Zynger, autor kilku tomów nierwszo- 
rzędnych nowel, pisze powieść współczesną. 
Pierwszy tom wyjdzie w  tyrh dniach, nakła­
dem Kieckinh w  Warszawie.

D. Piński ogłasza w ,  „Togu“ nowojorskim  
powieść z życia amerykańskiego.

Zbiorowe pisma M. Nadjra. U  Kleckina w y ­
chodzą zbiorowe pisma zmur-go humorysty M.
Nadii a.

Nocą okrzyk w  niebiosa zrozpaczony wzlata: 
Cóż naih czynić o Boże w śród obszarów

świata? 1
U  bram y świętej anioł nad mieczem ■ chylony* 
Skrzydła nisko opuszcza —  boleścią zmoiony.

Nocą okrzyk w  niebiosa wzlata zrozpaczony...

G dy pod pó iną  jesień ścicha wszystko północ w 
SreDrnt pola gwiaździste sk izą  się i migocą^. 
W ted y  płacze głos jego  okryty, głęboki: 
„Samotnemu —  cóż czynić w  mi ibk .acb

wysokich?!* 
(Tłun- j .  K o tu ). 
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K l  P i t ó & i  t  E l f c J t B M f l i
W  „Kurjerzc W aiszawskim " ogłasza Ić?,, 

Jan Pawelsju artykulik, 2 któicgo wyjm ujem y  
następujący ustęp:

„Oto, niedawno, kilka tygodni temu, Stani, 
sław Przybyszewski, nawiązał ścisłą łączność 
z życiem i praktykami Kościołi katolickiego. 
Dawne polemiczne zatargi zamiast go odstra. 
szyć, skierowały go ku mnie. W  kilkakrotnej 
rozmowie zwierzył się ze stanu swej duszyj 
przedemną, a oceniając doniosłość tej rzeczy, 

zwoiil podzielić się tą wiadomością ze szer­
szym ogółem. :

I nie działo się to wszystko na łożu ćmier-^ 
ci! Je»t w  pełni siłl Mam ufność, że zmiana, 
ta znajdzie oddźwięk w dalszej twórczości zna 
komitego pisarza, któremu oby Róg pozwolił 
długie jeszcze lala na ćSwalę Boga i ojczyzny 
pracować".
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Kronika literacka
„D Z IE J E  N O W O Ż Y T N E J  F IL O Z O F J l“  W indei-

bendn, tom trzeci w tlómaczeniu hebrnjskiein dra.M.i 
Glitcksohna, ukazał się w Palestynie. Książka tui 
wyszła w wydawnictwie Sztybla.

W Y D A W N IC T W O  „H A S E F E R “  w  I ondynie wy* 
daje zbiór pod nagłówkiem „ I jim “ . Zb iór ten w y ji  
dzie pod redakcją Beilina Goldei-berga i  P ińsk ie­

go.
B E N Z IO N  D IN B U R G  wydal po hetarajsku ..D .iejo 

narodu żydowskiego w golusie". K “iążka zaopatrzo­
na jest źród łow ym i tekotami.

„E M E K  IS R E E L “  wydawnictwo Keren Hajessc- 
d «, zaw iera bardzo wiefle ciekawych io lo j maCji of 
historji kolonizacji w Emek Iarael.

PAM IJJTN IK .I Ż O N Y  Y E R L A IN A .  Niedawno po- 
jawiła się książka Marcelego Goulona pt. „A u  coeulj 
de Verlaine et de Rimbaud", w której Coulou doma­
ga się ogłoszenia pamiętników żony Yerlaina. Pa-i 
irjętniki te miały już być dawno ughwZone, a lt id i  
wydaniu sprzeciw ił się syn Verlaina, Geoiges. Jak!, 
wiadomo. Veriaine rozszedł się ze swoja żoną, k tórą  
bardzo kochał i dużo je j pośw ięcił ze swoich poezji. 
Pamiętniki żony Yerlaina zawierają wiele materjałi* 
autobiograficznego i m ogą być ważnym przyczynkiem 
do bliższego poznania żyOia Verlaina.-

W S P O M N IE N IA  O Y F R F A E R E N IE . Znany poe»- 
ta niemiecki Stefan Zw eig wydał niedmwno książkę* 
pt. „Erinuerungen an FmO Verhaeren“ . Jak wiado­
mo Stefan Zweig, był z Verhaerenem osobiście za -  
przyjaźnioaiy.

„R O S J A N IN  M ó W I“ . Pod  tym ty tuleń wyszło 
niemieck.e tłómaczen:e książlki Zol^i FedorCzenko, 
która przebyła wojnę św iatową jako siostra m iło­
sierdzia i miała możność bezpośredniego obcowa­
nia z chłopem rosyjskim . W szystkie swoje ob,er*ii 
wacje zamknęła w książeczce pt. „R os jin in  m ówi1*.! 
Jest 10  niezmiernie ważny dokument odsłaniający, 
nam duszę rosyjską.

„P O E C I M U SZĄ  P Ł A C IĆ , Z A  SW O JE W IE R ­
SZE  N A  CZEŚĆ S Z iaK H P lR A ". Zarząd teatru Szeks 
pira w Stratifordzje rozpisał konkurs na najlepsze 
poezje na cześć Szekspira. Zwycięzcy tego konkur-u 
będą się m ogli tełn poszczycić, że -ch im ię wyryto 
będzie na frontonie teatru ale swoją nieśmiertel­
ność muszą kandydaci opłacić. Oto kandydaci do 
nieśmiertelności muszą wnieść trzy dolary. NapeWno 
fundusz szekspirowski dużo zbierze dolarów.

B E R N A R D  SH A W  Ż Ą D A  C EN T R A LN E G O  O- 
G R Z E W A N IA  W  TE A T R ZE . Londyński Ev ry- 
man teatr ma tej zimy wystaw ić nowy dramat Sha- 
wa. Autor dziwny jednak postawił warunek u mia­
nowicie: teatr dostanie dramat, jeśli wprowadzi Ceń- 
taalne ogrzewanie. Bernard Shaw nie n ot żądań'
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Dziś n ie d zie la , d n ia  1 4 -g o  b m . P re m ie ra  w  K lnie  „SZTiiKA'*

Rekord humoru, zabawy i wesołości
Najnowszy arcy film Param ounta! W y tw . „Fanam et“ p. I:

• d  widzów, by przysłuchiwali Asię jogo dramatowi, 
trzęsąc sir ze zimna.
; PO W IE Ś Ć  Z  Ż Y C IA  F R Y D E R Y K A  E B E R T A . 
KaUaiujb. Friesel-j w Bremie ma się wkrótce uka- 
U Ć  niezmiernie ciekawa powieść, zaw ierająca dzieje 

zmarłego przed niespełna 2 (Laty pierwszego 
(Prezydenta Republiki Niemieckiej, Fryderyka Eber 
ta Autorem powieści jesł Em il Felden, przyjaciel o-
H.4xiJty Eberta. Książka ina być przeglądem zjawisk. 
Które d op ew a d ź iły  do rewolucji 1918 i zawierać 
Łędzic niejako historję socjaldemokracji niemieckiej 
od  poazątn  niemal jej założenia aż-do śmierci E- 
berta.

—  PR U SK A * AKAJOEMJA D L A  P O E Z J I —  SKOM 
T L d T O W A N  A . Onegilaj pruskie ministerstwo oświa 
Ity ogłos iło  zatwierdzoną, kompletną listę członków 
.-tadeonji dla poezji. W  skład jej wchodzą z Ber- 
Ikia G eorg Kaiser, Bernard Kellermann, Oskar 
Łocrk e  W alter v. Molo, W illi. v. Scholz i Edward 
Stucken; z poza Berlina: Herman B-ahr, Maks Hal- 
Ibe, Ricarda Hucih, Kolbenheyer, Henryk Mann, J. 
■Pouten Artur Schnilzler, Karol Schónhcrr. B. 
Strauss, Jakób Wassermann, Franc. W crfel. Od­
m ów ili przyjęcia godności członków akademji: Her­
man Sudermann i H ugo Hofmannstlial.

Bajeczna komedja w 8 akt., osnuła na tle 
jaka jest różnica między królem a prezydentem ? 
Czyli zamiast korony i szpady — cylinder para­
sol, akcesorja tej samej władzy. —  W  główn -j 
roli król śmiechu, salonowiec R a jm o n d  G r if-  
f i th ,  amerykański M a k s  L in d e r  przewyższa­
jący francuskiego kolegę doskołą subtelną grą. 
Olśni wiz/stkich przecudny nieznany kraj. —  Pa 
rady dworskie. — Życie wielkich książąt. —  Ko­
ronacja. — 'Zamach anarchistów. —  Upadek mo- 
narchji z wolą króla. —  Proklamowanie Rzeczy­
pospolitej. — Były kroi prezydeutem. -— Ta sama 
władza, większe honory. — Ja chcę być zwykłym 
człowiekiem. Program dwugodzinny!

Film  wyjątkowej aktualności! —  Film na czasie! I

‘ K R Ó L E W I C Z '
e lematu -JS" ' j B

K R Y T Y K  J A K O  A K T O R . Autor występujący 
we własnej sztuce lde jest taiką rzadkością, jak kry­
tyk i  recenzent teatralny próbujący Swych sił nietyl- 
ko jako dramaturg, ale jako aktor. Paryż może stę 
obecnie poszczycić recenzentem, k tóry  Występuje 
równocześnie jako aktor.1 Jest nim Pierre Vebe", 
który wystąpi wkrótce ze znaną paryską aktorką w 
jednoaktówce swego pióra. Ponieważ Pieri e Veber 
jest równocześnie mężem zaufania kwestury, i odda­
jącej woine karty teatralne dla zagranicznej prasy, 
więc jego debjut ściągnie napewno wszystkich kore­
spondentów zagranicznych.

N O W Y  D R A M A T  L A N G E R A . Znany diam aturg
czeski F. Langer, którego .,Periferie“  wystaw ił Rein- 
hardt, napisał nowy dramat pt. , K ryzys  kobiecości". 
Langer jest autorem komedji pt. „F redze j wielbłąd 
przejdzie przez ucho igielne“ , wystawionej na. w io ­
snę roku bieżącego w  teatrze im. Słowackiego W 
Krako-wie.

Z A  O B R A ZĘ  K A R u L a  K R A U S A , znanego Wy­
dawcy „Dde Fackel“ został skazany A  «to» Kuh, Li­
terat i redaktor , Die Sttmde", przez sąd wiedeński 
na grzywnę w  kwocie 200 Szylingów. Kuh „  u  « t ł  
Krausa: „der A ffe  Zarathusltras". Kuh i K laus —- 
zdolni literaci, ale niezbyt sympatyczne towarzystwo 
zasymilowanych literat iw  wiedeńskiej)

Nadesłane czasopisma
„ L IT E R  4R1SOHE B L E T E R “  N r. 132 z 12 bm.

Zawiera artykuły i prace M. Rawicza, N. Majzla, P e ­
reca Hirszbeina D. Gzairni‘ego, wywiad z Tuwimem 
itd. —  Acbes. W arsfaw a, Nalewki 2a, p. 67.

„W IA D O M O Ś C I L IT E R A C K IE ”  N r. 46 z 14. urn. 
zawiera korespondencje z Paryża i Wiednia, prze­
glądy, notatki recenzje itd. —  Adres; Warszawa. 
Bodłiena 1 m. 2.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Przed konferencją ekonomiczną Ligi Nar.

W niosek zwołania konferencji ekonomicznej 
rziucony przez ’ delegację francuską w Genewie, 
został przyjęły przez wszj slkje państwa, lecż 
ani ^m^oskodawca, ani żadna inna delegacja 
nie miała i nic ma ani planu, ani pojęcia, do 
czego właściwie cała la  konferencja ma służyć. 
D la u.Stalenia programu przyśklej konferencji: 
zwołano przygotowawczy komitet, lecz j ten 
nie potrafił nawet naszkicować ,,celu‘‘ i metod 
por ozu Lżenia gospodarczego. Przygotowawczy 
komitet zbierze się ponownie 15 listopada, !cez 
sądząc z wiadomości, przenikających do prasy 
i  do samej Ligi, dotychczas żadnego planu 
niema i panuje w  tym względzie najokropniej 
eze pomieszanie pojęć. Głośny manifest finan­
sistów, pozw ala przewidywać, że cały szereg 
państw, dziś o wysokiej wytwórczości, będzie 
walczył o zdobycie nowych ryuków  zbytu, 
.wymagając zmniejszenia stawek celnych, znie 
sienią zakazów wwozu i wywozu, dogodnych 
taryf kolejowych itd. Państwa te posiadają do 
dnia dzisiejszego psycholugję 19-go wieku, kie 
idy to rynki zdobywało się per fas et nefas. 
Państwa te nie nauczyły się tej prawdy, że le 
czasy już minęły, i że obecnie, rynki należy 
stwarzać, a nie zdobywać. T w o rzą c  rynek, na ­
leży uwzględnić przedewszystkicm interes lud 
ności, przy zdobywaniu zaś rynku interes oso 
b.sty pozwalał o ludności zapominać.

Pojemnym rynkiem są dziś wyłącznie k ra­
je, posiadające wielkie bogactwa bo tylko te 
kraje posiadają środki do nabywania. Szereg 
państw szuka łych rynków j domaga się po­
zwolenia sprzedawania swych towarów w in 
nych krajach. Te inne kraje zamykają *wę 
granice, lecz czy czynią to one zasadniczo, 
czy zasadniczo sprzeciwiają się wprowadzeniu 
na swe terytorja obcych towarów? Bynaj­
mniej tak nie jest i każde z państw dziś bro­
niących dostępu do swego terytorjuifl najchę­
tniej otworzyłoby swe granice dla towarów  
obcokrajowych. Całe więc zagadnienie nowych 
Tynków sprowadza się dziś do zagadnienia 
podniesienia właśnie dobrobytu a właściwiej 
mówiąc, wytwórczości w tych krajach, gdzie 
są ku temu odpowiednie Warunki j gdzie się 
to uczynić daje bez n idmiernego nakładu pra 
cy, czy też kosztow.

Szematcznie całe zagadalen‘e da się przedsta 
Vdć w  sposób następujący:

Jeśli Polska jest krajem do pewnego stopnia 
„mknętym dią obcych towarów (wysokie cła

zakazy) i w  obecnej chwali konsumuje zaled- 
wie za 36 miljonów7 przedmiotów zagranicznych 
lo cfzieje się to wcale me dla tego, że Polska 
nie m iałaby większych potrzeb. Zam ykam y  
nasze granice, by uniknąć wydatków przekra­
czających nasza możność płatniczą, by nie 
wpaść w długi. Z  chwilą, wzmożenia się nasze 
go bogactwa, czylj naszej wytwórczości, sami j 
bez żadnej obcej rady dopuścimy na nasz ry ­
nek większą ilość cudzoziemskich towarów, 
jeśli zapotrzebowanie na nie u nas istnieje. Nie 
które z obcych państw posiadają niezbędne, 
środki do przyśpieszenia rozwoju naszej wy­
twórczości, naszym więc obowiązkiem jest 
stworzyć dla obcych takie warunki, aby m o­
gli nam przyjść z pomocą (  na ezem też zaro­
b ią ) a obowiązkiem cudzoziemców —  ułatwić 
nam naszą wytwórczość, gdyż tą drogą stwo­
rzą dla swych produktów w naszym kraju  
znacznie wyższe spożycie.

Wobec ograniczonych środków jakiemi roz 
porządzą powojenny świat, przyśpieszenie wy 
twórczości w  poszczególnych krajach, nie mo 
że odbyć się ani jednocześnie, ani we wszyst 
kich dziedzinach życia gospodarczego; z tych 
względów należy ustalić pewną kolejność i kra 
jów  i dziedzin wytwórczości. Kolejność taka 
da się ustalić przedewszystlcem na podstawie 
bezpośrednich zysków, jakie można będzie 
przewidzieć d la  kapitałów, które niezbędne są 
dla wzmożenia wytwórczości. Kolejność nielo 
giczna, lecz wynikająca z obecnego ustroju, 
opartego na indywidualnym interesie

Przyszła więc konferencja ekonomiczna, je­
śli ma dać realne wyniki, będzie miała za 'Za­
danie ustalene, jakie są w  danej chwili kapi­
tały do rozporządzenia, z drugiej zaś strony, ja 
kie dziedziny gospodarcze w  poszczególnych 
krajach najrentowniej dadzą się rozwinąć. Po  
dobne zestawienie, że się tak wyrazimy, środ­
ków oraz potrzeb niewątpliwie w  znacznej 
mierze wpłynie na wydajne zaangażowanie ka 
pitałów, zwiększy wytwórczość światow’ą i na 
da inne tempo życiu gospodarczemu w sposób 
nie dorywczy, lecz stały i racjonalny z dzi­
siejszego punktu widzenia gospodarki kapita­
listycznej.

Wrzeczywistości podobne ułatwienie dostę 
pu kanjtalu do najbardziej Intratnych dziedzin 
produkcji wcale nie odbędzie się tak łatwo, 
gdy względy natury politycznej będą w  tym 
wypadku odgrywały znaczną rolę. W ysiłk i jed

nak mu.szą pójść w  tym kierunku, jeśli cEce- 
m y( by konferencja nie stała się zebraniem 
teoretyków lub delegatów, popisujących się 
krasomóstwem.

Państwa posiadające zasoby kapitału muszą 
przed konferencją zdać sobie sprawę, z jakim  
kapitałem mogą przystąpić do wzmożenia wy, 
twórczości w  innych krajach. Państwa, posia 
dające bogactwa niedostatecznie mb wcale 
niewyzyskane, muszą opracować przed konfe­
rencją dokładne plany odpowiedniejszego i lep 
szego wyzyskania takowych.

Perjodyczne, wspólne zebrania przedstawicie 
li państw posiadających niewyzyskane tereny 
bogactw, zebrania kontrolowane przez mięctzy 
narodową fachową organizację Ligi, w  dzisiaj 
szych warunkach mogą przyczynić sję io caę 
ściowego przynajmniej uporządkowania nasze 
go życia. H — G.

 o-jj-o---------

Kredyty dla kas oszczędności 
i spółdzielni kredytowych V

Na posiedzeniu Rady ZaWiadowczej Pocztowej Ka 
sy Oszczędnościowej, które odbyło się 10 go listo­
pada, uchwalono udzielić kredytu komunalnym K a­
som oszczędnościowym miejslkim i  spółdzielniom 
kTedytowytn w  wysokości do 9 roilj. zł. Celem tego 
ze rządzenia jest ułatwienie pomocy kredytowej rze­
mieślnikom, drobnym przemysłowcom i kupcom 
którzy dotąd nie posiadali podobnego źródła kredy­
towego, jakie posiada wielki przemysł i handel hzb 
też rolnictwo, w  postaci specjalnych banków pry­
watnych lub też państwowych. Wymienione spół­
dzielnie będą otrzymywały kredyt za pośrednictwem 
i gwarancją Banki: spółdzielczego i komunalnego.
Dla stanu rynku pieniężnego charakterystyczne jest 
to, że obecnie PK O . posiada podań o kredyty na '40 
m ilj. zł.

Rynek papierniczy
Na rynku papierniczym ruch bardzo ożywiany. 

W szystk ie fabryki przedwszystkiem zaś Pabjanicka 
Fabryka Papieru Robert Saenger w  Warszawie, 
Steinhagcn i W ehr w M yszkowie (specjalnie papier 
gazetowy). Mirków. C. A . Moes w Pilicy otrzymały 
poważne zamówienia. W śród  krajowych odbiorców 
poważnym odbiorcą jest rząd który tylko część za­
potrzebowania pokrywa W własnej fabryce papieru 
»/ Warszawie (M okotów) — natomiast dość znaczne 
ilości papieru zakupuje także w  fabrykach prywa­
tnych, ponieważ produkcja rządowej fabryki jest 
jeszcze niewystarczająca. NaSize fabryki wyrabiają 
wszystkie prawie gatunki papieru, niektóre tylko 
luksusowe gatunki sprowadza się z zagranicy i to 
w malej ilości. Z zagranicy przychodzi. przeważnie 
papier austrjacki, niemiecki i czechosłowacki. D zię­
ki wysokiemu cłu nie stwarza on dla produkcji kra*
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• JoWej konkurencji. Fabryki o _n ik ó w  nie zmieniły. 
l6<ny rapluru w  hurcie są o  8— 15 proc. wyższe od 
cen fabrycznych co tłómaczy się głównie tern, że 
hurtownicy pokrywają fabrykom 50— CO proc. to­
waru gotówką, rfciZtę zaś trzyniiesięoBym i weksla­
mi. podczas gdy  swytn odbiorcom detalicznym s-prze 
dają na tak zw. rachunki otwarte (drukarskie) lub 
Da wekalo. Gd piet WSZego styczniu 1927 r. obuiżony 
bedzie podobno podatek obrotowy dla hurtowników 
papieru z 2,7 na. 1 1 jedna czwarta pa'oc. Rozporzą­
dzenie o now ej -s-lawco procentowej ma Się ukazać w 
najbliższych dniach, Ceny papieru kmłailują się na­
stępująco (pierwsza cyfra cena fabryczna, drugo —  
hurtowa); papier gazetowy rotacyjny za 1 kg 0,69— 
078, drukowy matowy gorszy 0,80— 0.88, lepszy 
D90— 1 zł., satynowany gładki 085— 092, kancela­
ryjny 1,95, 1,85, l,7b. (ceny burtowe), pakowy biały
0.71— 0.80, piśmicimy prima J, 34— 1,35. normalny 
0,93-1,03.

■-"■■- ■O-fi-u ■   ■
ZJA.AD  „U B IL I©  ÓW, ZŁOTNIKÓW, ZEG VR- 

JHISTRZÓW, RYTOWNIKÓW I BRONZOWNI- 
KÓW, odbj ty ostatnio w  Poznaiau wystąpił prze- 
c;w';o rządkwomu projektowi utUwy probmi-czej, 
juko wzorowanej prawie wyłącznie i bezkrytycznie 
na ustawie rosyjskiej a yprzecznej z wymogami no­
woczesnej produkcji i Jiandllu.

KONFEREWCJŚ. WĘC LOW4 W  BRUKSELI. W  
ubiegły piątek i s<yburę celem rozpatrzenia aktual­
nych zagamień węglowych w Europie odbyły się 
w Brukseli z udzialrm przedstawicieli parlamentów 
polskiego, francuskiego angielskiego, włoskiego, 
belgijskiego i niemieckiego dwa posiedzenia komisji , 
węglowej, Wybranej z łona międzyparlamentarnej 
konferencji Widłowej. Sejm poisiki reprew ntowal 
p. pos^J Afarjap Szydłowska. Komisja przyjęta sze­
reg rezolucji z kito,, ch część dotycząca kwestjl 
transportowych posiada dlii nas duże ma,ozenie.

W A L N E  ZGROMADZENIE spółki akoyjncj 1ł. T. 
II. odbędzie sic 4 grudma br. o 4 popoł. w lokalu 
P. T. H. w Krakowie, ul. Sławkowska 1. W  celu 
dopuszczenia do głosowania należy przedłożyć akcje 
do dnia 27 Pm.

Wiacie mość* z kraiu

W IA D O M O Ś C I ŻYD O W SK IE .

Mant iiłnElski i pinie galKliiipi
N a  portądku dziennym obecnej sesji parla­

mentu angielskiego znajduje się m. in. sprawa 
budowy portu w  Palestynie. Sprawa ta ma 
być w najbliż żym cza»ic rozpatrywana. Inte­
resuj ącem jest, że „T im es1 pisze, iż problem  
bodowy portu w  Palestynie należy do najważ  
u|ej#*ych spraw aktualnych.

©R, C H A IM  U ł L0 *+0R 0FF , przywódca „Hapoel 
H«c*ir“ w  Palestynie, wyjechał do Ameryki, celem 
.WZjęcia udziału w kampanji na Keren Haje.sod,

S T A T Y S T Y K A  B IB IJ O T E K I  N A K u D O W E J  W  
J B R U Z ó L IM IE . W  miesiącu T iSzri Zwiedziły bie 
bljotekę i  je j oddział medyczny 2302 osoby, poza 

t  •tałynn ezy.eJnikatri. W ypożyczono 2,822 książek. 
r  k K O M IT E T  R A B IN Ó W . Prof. dr. Chaim C zan o- 

Witz. znany uczony żydowski, wystąpił z  projektem 
stwCkenia w Am eryce naczelnego komitetu rabinów 
któryby rozstrzygał w «  wszelkich sprawach dotj-- 
CzącyCh tradycji żydowskiej.

R E F E R E N D U M  „A G U D Y ", K ierownictwo Agu- 
dy we Frankfurcie nad Menem donosi 2e referen- 
*hin ludowe, urządzone w  Palestynie dowiodło, że 
7000 osób reprezentujących 35,000 dusz wypowie­
działo się za stworzonym gmin religijnych Żydów  
w Palestynie i za ich wyodrębnieniem z organizacji 
gmin.

D R U G I W Y R O K  ŚW i E RG I N A  Ż Y D A  W  P A L E  
S T Y N IE . 22 letni Żyd jetnenicki N-Ialm Mangas zo­
stał skazany w  Jaffie na karę śmierci za zbrodnię 
zabójstwa popełnioną w sprzeczce na swoitn towa­
rzyszu. Jest to drugi wyrok śmierci w  ostatnich 
9-Ciu Jatach, wydany na Żyda w Palestynie.

Z G R Z Y T Y .

Paszporty dla dzieci
wProwadillo jiln. Spr. Wewn.

B o  legalności 
By wpłynąć portu,
Trza  duszę, oialu
Mieć prócz — pn-^portu. -

Czy można wiedzieć 
Co kiryje środek?

'■ Zdrajca już może 
B yć noworodek I

Nosi śliniaczek
I. parę portek,
iWsadźm” mu takie
Oratia paazportakl Koren.

W  W
Dzisiaj obchodzi stowarzyszenie sjoni&tycznc „Hn- 

szaclmr ' w Bielsku uroczystość 30-k'Ciu swego istnie 
nia. Jubileusz, na który nasi towarzysze bielscy 
spoglądać mogą z dutną i poczuciem rzełcinic sp ,-ł- 
nionego zadania. Atm osfera na zachodnich rubie­
żach Rzpltej nie jest dla pracy sjonistycznej zbyt po­
myślna. Asymilacja zapuściła tam już mocno swe 
korzenie. M in o  to działał ..Hasguchur* zawsze ,i- 
świadamiająco i wysoko driorżyt Sztandar sjonizimi. 
Liczne rzesze sju-nistów i sympatyków naszej idei 
we wSzy-Ltkich, nawet najdrobniejszych m iejscowo­
ściach Śląska są tego najlepszymi dowodem. Dzisiaj 
stowarzyszenia sjonlsityczne na Śląsku należą do naj 
lepiej zorganizowanycn i najintenzywniej pracują­
cych w  naszym rudiu. Stowarzyszeniu , Ha.zachar" 
w Bielsku zasyłamy przeto w  dniu jego Jubileuszu 
Serdeczne życzenia dalszego ow-ocr go rozwoju na 
niwie Sjonisitycmej!

tu i Eona Gito’ cal sal
Onegduj bawił we I  wowie inspektor policji Piąt- 

kiew icz dla złożenia w sądzie karnym zeznań w 
spraw ie sędziego Rutki, przeciwko któremu toczy 
się śledztwo w Związku z procesem Sieigara. Docho­

dzenie wstępne Zostanie niebawem ukończone, pot 
czcili sprawa wpłynie przed trybunał sądu kąmego, '

iiail Stalin !98 l
Akta sprawy b. aspiranta warszawskiego ljfię t fa  

śledczego, Daniela W . Bacliruchu, zostały p>ZvkazM 
e już prokuratorawf przy sądzie ok ręg  twym Arii 

W arszawie. Jak się dowiadujemy, akt oskarżeni* 
przeciwko Bachrachowi i jego wspólnikom rań bv4 
sporządzany w tempie przyspioszonym, tok, aujji 
sprawa ta Jaknajszyboiej mogła wpłynąć n » woióus* 
dę sądową, Oskarżony Bachrach .amlerZa 
prośbę o  zamianę środka zapobi ega war ego z rrs&ant 
prewencyjnego na kaucję.

 o§o---------

O D SŁO N IĘ C IE  P O M N IK a  K U  C ZC I 8 / u P E N A .j
Dziś w niedzielę na: tąpi w  WariŁuwie uAsłoulęcią 
pomnika Szopena. Pomnik inajduja Się w  ji lejach 
Ujazdowskich i jest dziełem Wacława Szymanowa 
&1 i ego. Z okazji odsłonięcia pomruk* t j .  h,-‘ i  dat 
Wdrsizawy reprezentanci ŁnatytuCyj muzycznych * ,  
Całego kraju i  wielu państw ościennych.

N A B O Ż E Ń S T W A  Z  O K A Z J I Ś W IĘ T A  T A N *  
STW O W EG O  11' listopada urządziły żydowskie gm i- 
uy wyznaniowe w  miastach d mlasteCZt ach raleguj 
państwa.

1S@CZEKOLADKI DESEKOWE |
W  O ftY a lN A tN Y iH  PUDEŁKACH 131

POLECA FABRYKA
A. PIASECKI S. A. KRAKÓW .

Fundusz Łańcuchowy
na rzecz b u d o w y  iydowsfcie&o D o ­

m u Hl-ademickiobfo w  K rakow ie.
(datki należy składać na konto P, K. O. Nr 

406,365 w  Krakowie)

L IS T A  X  b.
I. Inż. Józef Weingrii.i siełada 50 7,1 j w zy ­

w a  o złożenie odpowiedniej kwóty: 1)  Inż.
Adolfa Siódmaka. 2 )  Zygm unta Wienera, 3) 
Firmę M. Am ster, 4) Firmę F. Lord, 5) F ir­
mę B. Unger, 6 )  Jaąóbj Bettera, 7) balumona 
Scharffa. (

II. Adolf Haber składa 50 Z ł i wzywa o zlo- 
Żenje odpowiedniej kwoty: l )  D ra  Michała Ber 
kowicza, 2 )  D ra Jakóba Goldhammera, 3) Dra  
Maurycego Habera 4) Dyr. Alfreda Goldidan- 
ga, 5) Dyr. Zygmunta Pallaka.

IJl. W ilhelm  Reiner składa 50 Z ł  i wzywa  
o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Hermana
Hłrscha, 2 )  Emanuela Eichhorna, 3) Szymona 
Gansa.

IV\ Karol Schamroth składa 50 Z ł i wzywa 
o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Firmę Jó­
zef J, Letnkauf, 2) Firmę „Polski L loyd11 3) 
Firmę „W olny D 0m Składowy".

V, Izrael Abraham er składa 50 Z ł i wzywa  
o złożeń’’e odpowiedniej kwoty: 1) Jakóba Kro 
nengolda, 2) Adw. D rów  Ignacego i Bernarda 
Lauerów^ 3) Leona Steiglera, 4 ) Stanisława 
Goldmanna, 5) Joachima Steinberga, 6 )  Laza­
ra  Kirschnera, 7) Mojżesza Lemlera, 8 )  S, 
Bornsteina.

VJ. Wincenty Mo»zkowski składa 50 Z ł i 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty; 1)  Her 
mana Lewiego w  Kielcach, %  Ludw ika Rzę­
dów skiego w  Sosnowcu, 3) Edmunda Moszko 
wskiego w  Sosnowcu, 4) Adw, D ra Stefana 
Herschthala, 5) D ra  Stanisława Margułiesa, 6 ) 
Leona Margułiesa, 7) D ra Szymona W erm u - 
tha, 8 )  Rudolfa W erm utha, 9) Dra Adolfa E -  
delmanna we W iedniu 10) D ra Bernarda Edel 
mamna we Lwowie, 11)  D ra  Samuela Edel- 
manna w  Działoszycach, 12) Inż. Henryka  
Edelmnnna w  Warszawie, 13) Paw ła Soko­
łowskiego w  Obertynie, 14) D ra Józefa Silber 
manna w  Obertynie.

V II. Jakób Finder składa 50 Z ł 1 w zyw a o  
złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Jakóba K ro - 
nengolda, 2) Szymona Silbigera, 3) Samuela 
Bornsteina, 4) Szymona Stambergera. ^

Teatr popularny
„ORLOW “, O P E R E T K A  B R U N O N A  G R A N IC E - 

S T A E D T E N A
„O rłów " —  to drogocenny, ogromny djamenl, nie* 

gdyś ozdoba korony carów rosyjsikicłi k tóry jako 
jedyny majątek, a zarazem Łymbul tradycji rodowa) 
pozostał jeszcze- wielkiemu księciu Aleksandrow i, 
zmuszonemu pędzić żywot tułaczy 1 fako mechaniki 
we fabryce Samochłdów zarabiać p tacą Un Żytóe. 
N ic  diziiwłjego, że strzeże go, jak oka w głowią i  ty L  
ko za cenę w ie lk ie j m iłości zdezelowałby się g o  w y . 
zbyć. —  M iłością tą jest jego rodaesi a tancet k 3| 
Nadja Nadjakowska, a operetkowy rozw ój •wypad"' 
ków  prowadzi do tego, że po wielu perypetjach,1 
niaiej lub więcej dramatycznych, wielki książę ii«<H 
że zatrzymać i swój dj-ament i ukochaną kobietę^ 
Oto treść optuki, k lórcj wadą jast przedowSzystk, >mj 
praw ie zupełny brak elementu komizmu, koniecznego 
w oporelce. —  Stąd pewna nużąca jednoSłajność któl 
te j nie może rozwiać muzyka Graniohstadtezwi. jąka 
kolwiek niektóre je j fragmenty, jak melodyjna i prza 
mila piosenka o  papier jsJe lub trocllP pretensjonalne! 
blues „D la  ciebie mój skarbie" siały *ię popular41 
nj-siU szlagierami.

Rolę lancet ki Nadj-i kreowała p. Elna Gisnedf 
z W arszaw y. Subtelna i  elegancka aparycja pełne 
wdzięku i finezji ruchy oraz niewielki może, alff 
znakomicie wyszkolony glos cechują lę artystkę i tri 
zalety uwydatniły się w całej pełni na wczorajszem 
pr Zed&t a w i en i u. Cudzoziemska -dykcja ł  pewna od­
mienność od Zwyczajnego typu naazyćh 0’w operetH 
kowych, nie w p ływ ają  ujemnie na wrażeme estety, 
czne, nadając mu cokolwiek znamię egzotyi znoścj.

D rugi gość z Warszawy, p. Szczawiński, reprezen* 
tuje wprost ideał bohatsra-tenora operetkowego. —• 
Glos pełny a m iły i  dźwięczny, grą żyw a a be* 
szarży warunki Zewnętrzne dioTk małe, Bezsiprzecz- 
ine najlepszy amant, jakiego od dawna nie Widzie­
liśm y na naszej srenit operetkowej.

Element komizmu znalazł znakomitych przed Ha4 
w iek łi w pip. Pdlar .(kim młodiszytn i Kaczorowskim . 
Niestety nie mieli wiele do popisu a rola p. KaCzO* 
rowskego robiła wrażenie im prov,,zacjj wizględaiś 
jego własnej inwencji.

Ekscentryczny chai rleSton odtańczony przez pp 
G! ktedl i P ilarsk iego jakoteż palet ludowy rosyjski 
musiały być powtarzane.

W ystawa i dekoracje bogate^ —  Pewne niedokła-ł 
dnoścd i nierówność i w orkiestrze zostaną niewąt-r 
p liw ie  wygładzone na dalszych przedstawieniach.

a  Dr Z. A -

NADESŁANE.
Z *  rubryką tą  rądekeja nią adpowiada

PoRzi^kowani*.
Wt.anu Jdzafowl Blalacklainu za he't»« dar 

ofiarowany ńa rzecz Bursy żyd., przy ul. hrakowaklej 
L. 53, składa tą drogą najserdeczniejsze poebd^a ww?t*

KABARET ..[ITY“ uL O-łtrndj 28. TtL 828. 
Kawy Codiiennie

. (wejścia od ple™ 
inie pnadataiMnle 
-  V ł!«c w-u
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P liS tO S
W  ostatnich tygodniach otworzyła fabryka 

•aekolady _,Plutos“ specjalny s k ip  uctaili.z- 
m y w  Krakowie przy ulicy Szewskiej ’.6 , lak, 
^bk to poprzednio jeż uczyniła w  \Var-zavie.i 
Innych większych ośrodkach Polski. W brew  
icablonówi nie będziemy poih.wać przyczyn, 
# a  których wyroby Plutona, cieszą ;.ic pow- 
asechnem uznaniem —  stw ciilzairj\ jedenie 
fa k t  iż czekolada Plutos przy niedoścignionej 
*wej jakości ogólnie uznaną jest, J iko bez­
względnie najlepsza w Polsce i jako taka ma 
Ka sobą najlepszą opinję ogółu

Przez urządzenie specjalnego sklepu, bogato 
Zaopatrzonego we wszystkie hez wyjątku wy­
łoby, daje fabryka Plutos doskonałą sposob­
ność znawcom i miłośnikom czekolady, zapo 
znania się z poszczególnemi gatunkami towa 
ru, a co zatem idzie —  czyni zadość najwy­
bredniejszym wymaganiom smakoszy. Sklep 

.przy ul. Szewskiej 16, urządzony w edle naj- 
iK)' 'zych wymogów estetycznych, z zachowa 

1 niern wszelkich żądań bygjeny, zda się być 
niejako predestynowany dla najwytworniej­
szej klienteli.

KRONIKA
W schód  
słońca 

6  m. 52

Łiftopad
14

Niedziela  

8  Ki siew 5687

Zachód 
słońca 

15 m. 48

W  niądzielę, dnia U  listopada br. odbędzie się w salach 
Krak. Stow. Kupców, Grodzka 43 o godz. 545 wiecz.

O D C Z Y T
Dra R u d o lffe  B fc ru ia ,D y r  tak. IzbyHaudl. i Przem. 

na temat
„ W  j a k t  s p o s ó b  m o t a  k u p ie c t w o  k r a k o w s k ie  

p o d n i e ł i  s w ą  d o c i> o d o w o * < “ .
V o odczycie zlozy D r. Z . W a s s e r b a r g  sprawoz 

danie z Konferencji międzystowarzyszeniowej w War­
szawie w sprawie zroiniczkowania patentów.

Ze względu na nader aklualae tematy, o liczny udz ał 
up a sza W ydział Krak. Stow. Kupców.

M i k o "  mm p i e t e  m wan
„ T y g o d n ia  A k a d e m ik a 1*

Jak już w ub. tygodniu donosiliśmy, Stowarzy­
szenie żyd. słuchaczy U. J. , Ognisko11 zostało rów ­
nież w bieżącym roku pominięte przy urządzaniu 
„Tygodn ia Akademika . \V sprawie tej wydział Sto 
warZysZenia -kierował onegdaj następujące pismo 
do rektora Marchlewskiego:

„Jego Magnificencjo Panie Rektorze! Pismem 
z dnia 11 listopada 1924. oraz pismem z dnia ti l i ­
stopada 1925 pozwoliliśmy Sobie zwrócić uwagę 
Jego Magnificencji Rektora na fakt pominięcia na­
szego Stowarzyszenia, reprezentującego na terenie 
pracy samopomocowej ogół żydowskiej młodzieży 
akademickiej Uniwersytetu J agielońskiegol przy 
organizowaniu „Tygodnia Akademickiego' na obsza­
rze W ojewództw a krakowskiego. Pomimo to i tego 
roku uznał Komitet urządzający za stosowne pomi­
nąć nas przy urządzaniu , Tygodnia Akademika". 
W obec lego faktu, który uważać musimy za Celo­
w e pominięcie na* jestesmy zmuszeni z ubolewaniem 
podkreślić, że godność nasza nie pozwala nuin w iiąć 
udziału w toczącej się akcji, ani jej poprzeć iak, 
jakbyśmy lo Czynili w innych warunkach. —  Ł ą ­
czymy wyrazy wierności i posłuszeństwa dla na- 
szyph W ładz Akademickich. — Kurator: P ro f. Dr 
Rafał Taubenschlag m. p„ Prezes: Leonard Iieilpern 
rop., Sekretarz: Abraham Djnment m. p.

Panki pilne w M e  i ‘ astiia
Począw szy od 15 listopada br. dopuszczone zo­

stały' we wzajemnym obrocie z AuSlrją paCzki pilne 
Za nasiępującemi opłatami:

do 1 kg pilne zwyczajne 3 fr. 45 c. pilne ochronne 
5 fr. 20 c., ponad 1 do o kg pilne zwycz 1 fr. 95 c„ 
polne ochr. 7 fr. 45' c. do 10 kg. pilne zwycz. 8 
fr. 55 e„ pilne ochr 12 fr. 85 c.. 
za pospieszne doręczenie 80 centymów z Wyjątkiem 
paczek adresowanych ,.prute restante1 zu podaną
wartość: należytość asekuracyjną po 50 centymów 
ód każdej paczki.

Frank zloty prz-oucza się na walutę polską <v«-

Nowe mim sztzeoćły śledztwa w  sprawie kradzieży 135 tysięcy zł.
w kwesturze Uniwersytetu Jagiellońskiego

Nawrocka o p ró żn iła  kasa p rze d  d o k o n a n ie m  w łam ania przez Z a p ió rę .- 
Sprawa brakujących 32 tysięcy zł. nadal niew yjaśniona.

W  dniu wczorajszym  ukończone zostało .ostate­
cznie śledztwo policyjne w sprawie kradzieży 135 
tysięcy złotych w kwesturze Uniwersytetu Jugieiloń 
skiego. Dodatkowe dochodzenia ustaliły nowe Seo>u- 
Cyjlle Szczegóły ;c, wielkiej kradzieży. I lak oka­
zało się. że Stanisław Zapiór włamał się do pustej 
kuSy, x klot ej wsZjSfka gotów ka liyla poprzednio 
zabrana i wyniesiona Przez Nawrocką. Nawrocka 
po przyniesieniu pieniędzy do Swego mieszkania zli­
czyła pieniądze i stwierdziła, że wszystkich pienię­
dzy było tylko 103.000 zł a zaprzeczyła stanowcza, 
by O li a lub Zapiór zatrzymali sobie Ze skradzio­
nych pieniędzy jakąkolwiek kwotę, braku jednak 
kwoty 32.491 zł wyjaśnić nie mogła ani ona, ani 
Ziemiański, ani też Zapiór.

Włamanie planowane było na pewien dłużs-y 
czas przed faktyczneni dokonaniem, a sprawa byłą 
omawiana kilkakrotnie przez Nawrocką, Zapióru 
oraz Ziemiańskiego. Stwierdzono następnie że Na­
wrocka na tydzień przed włamaniem wręczyła Za- 
p iórow i oryginalny klucz od kasy, który dał jej 
Ziemiański. Zapiór z lego klucza dorobił podobny 
i tym właśnie dorobionym kluczem otworzył kasę. 
Z kluczy od drzwi kwestury Nawrocka Sama zrobiła 
odbitki, które następnie dala Zapiórowi, a ten pod­

robił sobie drugie klucze.
O plunnwanem włamaniu wiedział Ziemiański i zgo 

dzil się na dokonanie czynu, a nawet jak zeznał Za­
piór, Ziemiański podsunął mu myśl poro stawienia 
na miejscu włamania zapałek i drucików, by w te*i 
sposób stworzyć podejrzenie, że właśnie te przed­
mioty służyły do otwarcia kasy, a temsamem usunąć 
poszlaki, że kasę otwarto kluczem. Nawrt.ckd prócz 
kradzieży brała także pośredni udział we włamania, 
gdyż po odniesieniu pieniędzy powróciła pod Uni­
wersytet i tam spotkała się z Zaplórem, a w Czasie 
gdy ten dokonywał włamania, ona stalą p®d Uniwer­
sytetem, oczekując na rezultat,

Nawrocka po przeliczeniu pieniędzy powiedziała 
Ziemiańskiemu, żc w  kasie było tylko 103.000 zł, na 
co ten podobno nic się nie odezwał. KweStja braku 
resztującej kwoty pozostaje na razie jeszcze nie wy­
jaśniona gdyż Ziemiański zaprzeczył "tanowczo, by 
o kradzieży lub brakach W' ka^le poprzednio Coś w ie 
dział.

Tak Nawrocka, jakoteż Zapiór przyznali się do 
winy, a Zeznania ich pokrywają się najzupełniej Z so­
bą

Wszystkich troje odstawiono ponownie do are­
sztów sądowych.

dług kużdocześnie obowiązującej równowartości zło­
tego polskiego do franka złotego. Za świadczenia 
specjalne jak zwrotne poświadczenie odbioru, re­
klamację, zmianę adresu Zawiadomienie o niedorę- 
cz.ainości, pośrednictwo przy ocleniu i doręczeniu 
pobiera się od paczek pitnych należytości Według 
obowiązującej taryfy w  pojedynczej wysokości. Tak 
na paczkach jak i na adresach pomocniczych winno 
się wypisać słowa „pilna-urgenf.

—  JLUSTRACJA SĄ D Ó W  O K RĘGU KRA- 
K O W SK IEG O . W  dniu wczorajszym przyje­
chał do Krakbwa D r Wójcicki, sędzia sądu 
najwyższego w  Warszawie. Sędzia Wójcicki 
odbędzie lustrację sądów i prokuratur apela­
cji krakowskiej.

—  PROF. W R Ó B L E W S K I OBEJM UJE  
SW OJ N O W Y  U R ZĄ D . W cz0raj składał w i­
zyty pożegnalne przedstaw iii?.om władz kra­
kowskich prof. Uniw Jag. dr Stanisław W ró  
blewski, powołany na stanowisko prezesa 
N ajw . Izby Kontroli Państwa w Warszawie. 
Prof. W róbelwski odjeżdża w poniedziałek 15 
bm, do W arszawy.

—  „SZK O ŁA  Ż Y D O W S K A  W  POLSCE**. 
N a  ten temat wygłosi p. D r Arjeh Tarlakower 
odczyt dzi:ś, w  niedzielę, o godzinie 6.30 wie­
czór, staraniem Związku źyd.-aknd. „Gordo- 
njah“ , w  sali 35 Uniwersytetu Jagell.

_  „W Ł A D N Y  G A ZD A  P O D H A L A  —  W Ł A  
D Y S Ł A W  O h K A N “. Pod tym tytułem odbę­
dzie się w  Uniwersytec:e w  niedziele, dnia 14 
bm. o godz. 11 prgadpol, w sali 39 odczyt, 
który wygłosi P- Antoni Zachemski

_  S Z K A R L A T Y N A  M E  U STĘPUJE . W e ­
dle statystyki miejskiego urzędu zdrowia stan 
chorób zakaźnych w Krakowie w tygodn u od 
7 do 13 bm. był następujący: szkarlatyny za­
notowano 31 wypadków dyfterji 1 duru brzn 
sznego 1, czerwonki 1. osoy wietrznej | róży 1. 
_ _  U R E G U L O W A N IE  S P R A W Y  DOROŻEK  
SAM O C H O D O W YC H . W czoraj odbyła sję w 
dyrekcji policji konferencja z przedstawiciela 
mi magistratu i związku właścicieli dorożek 
samochodowych, w  sprawie obowiązkowego 
prowadzenia łaksomierzy i uregulowania tary­
fy jazdy. Wobec trudności techniczny* li połą 
czonyeh z prowadzeniem li -zoików samocho­
dowych z dniem 15 bm , uchwalono przedłu­
żyć termin wprowadzenia taksoimerzy do dnia 
30 bm. Liczniki będą skontrolowane przez ko 
misję z dyrekcji robót publicznych i w jej 
obecności założone na samochodach. Taryfa ja 
zdy będzie regulowana według długości prze. 
bytej drogi (a  n ’e wedle czi.s'-*) i wyniesie: za 
1 kim w wozie czteroosobowym 80 gr w wo-

, sześcioosobcw I zj . a o godzinie 10 wie 
do 6  rano w mię, do 5 rano w lecie, n 50 

proc. więcej.

—  ZGON N A  U L IC Y . Ubiegłej nocy o godz. 2 
zauważył patrolujący posterunkowy na p l. , Groble 
trupa kobiety około 50 lat liczącej nędznie ubranej. 
Zayezwany lekarz obwodowy skonstatował śmierć 
naturalną i polecił zw łoki przewieść do Zakładu m e­
dycyny sądowej.

—  P IK S  P O L IC Y J N Y  N A  Ś LA D A C H  M ORDER­
CÓW. W  związku ze zgłoszonem przez posterunek 
policji 'w Luboszycach morderstwem, dokonanetn 
w nocy 9 bili. na osobie gospodarza Franciszka Grze! 
ca (lat 45) z Baranowa, wysłano z tut. urzędu śledcze 
go wywiadowcę w psem policyjnym. Ułożony na sia­
dy pies policyjny zaprowadził wywiadowcę do sąsie­
dniej gntiny Za tu czka w której m ieszkają brat żony 
śp. Grzelca Grzegorz Wiitas i szwagier żony zabite­
go Franciszek Janeczek. Ponieważ przeprowadzone 
poprzednio dochodzenia policyjne wykazywały, t*  
morderstwa tego dokonano w porozumienia z zoną 
zamordowanego, przeto przyaresztowano ją  oraz br* 
ta jej Grzegorza W itasa i szwagra Franciszka Ja­
neczka. Dalsze dochodzenia prowadzi posterunek 
w LuboszyCy.

—  N IE U D A L E  W Ł A M A N IE . W  nocy z 11 na 
12 bm. włamano się do kancelarji komitetu wykup- 
na kościoła św. Agnieszki, mieszczącej się w budyn­
ku parafjalnym Bożego Ciała. W  kancelarji porozbi­
jano biurka, jednak nic nie skradziono.

—  K R A D Z IE Ż E  G A R D E R O B Y . Igielski Stani 
sław woźny Tw a Asekuracyjnego pczy ul. Gertrudy 
I. 8 zgłosił do policji, że dnia 11 bm. zakradł się -ńe 
znany spraw-Ca do biur legę towarzystwa przez okno 
na parterze i skTadł na *zkodę dyrektora Stiela gar­
derobę Wario<ci 200 z ł.’ —  Biernakiewicz Tadeu?« 
ram. przy ul. Smoleńsk 1. 12 zgłosił, że dnia 12 bm. 
między godz. 11 a 12 skradziono mu z niezamknię- 
tego mieszkania zarzutke wat tośei 180 zł.

—  D YM  B EZ P O Ż A R U . Dnia 12 bm. zawezWa- 
on straż pożarną na ul. MeiselSa 1. 2. gdzie z zam­
kniętego sklepu wydobywał się na ulicę dym. Straż 
po otwarciu sklepu stwierdziła że wydobywanie się 
dymu spowodowało zatkanie się komina, jednak ża­
dnego pożaru nie było.

Ostrzeienie
W  ostatnich czasach pojaw ił się na bruku kra­

kowskim niejaki inżynier Juljusz Reichelt, k łóry 
;dołal uzyskać polecenia od pp. posła Dra Thona i 
Dra Zimmermannn i na podstawie tych poleceń na­
ciągał na znaczne datki obywateli krakowskich jako 
rzekoma ofiara Wypadków lwowskich w r. 1918. 
Osobnik ten wykazuje sic arkuszem podpisanym 
przc-z liczne instytucje żyd iwskie i osobistości znane 
w Całej M ilapolsce a polecenia na gruncie małopol­
skim zdoła! uzyskać dzięki innym poleceniom. C» 
do których prawdziwości zachodzą obecnie bardzo 
poważne wątpliwości. Zwłaszcza, że dany osobnik 
żyruje się wszędzie jako narodowy Źvd mimo że 
zmienił religjo i Żydem nie ied . PoiiipWaż osobnik 
ten mimo Wezwania wydanych pezez posła Dra Tho­
na i Dra Zimormnnnn poleceń nie zwrezcit. ostrzega­
my przód nim P T  Publiczność żydowską w Krako 
wie in. a prowincji jak również i w innych daielni- 

* cech Polski. Inne gazety żydowskie prosimy o prze­
druk.
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na prowuhcm
Dziś, w  niedzielę, wygiosi w Trzebini refe­

rat delegat Egzek, (Sekretarz Org, Sion.) 11. t. 
,.Na marginesie ostatniego Zjazdu Krajowego" 

-------- o§0---------

—  P o s i e d z e n i e  k o m i t e t u  b u d o w y
DOM U ŻYD , T O W . GłMN odbędzie się w  po­
niedziałek, 15 bm. o godzinie 7.30 wiecz. Orze­
szkowej 7., I I  p.

 c § o --------

—  Ż Y D O W S K IE  T O W . G IM N A ST Y C ZN E
komunikuje: Dodatkowe wpisy na nowo utwo 
rzony kurs dzieci ( w  poniedziałki i środy od 
6— 7 wiecz.) oiaz kur? uczniów (od 7 —8  w ie­
czór) przyjm uje się najpóźniej do dnia 24 bm. 
w lokalu Tow„ Skawińska 2.

Z giełdy
O M d a  w a rs u M ik a

W arszaw a 13 bm . (PAT.) O ia łda  walut)
Doliuy 8*99, spr*. 9-01 knu. 8'97.
Belgia 155 57, 125 89, 12526.
Londyn 48-71 spn. 48-82, kup. 43'tiO.
N. Jork 9-— , sprz. 9-02, kup. 8-98.
Paryż 29 55 sprz. 29'78, kup. 29'48.
Praga 26-72 sprz. 26-78 kup. 26 66,
Szwajcaria 174--, sprz. 17448, kup. 173-57.

Wiochy 87-85, 87-44, S7'26.
Wiedeń 12710, sprz. 1Z7I2, kup. 12678,

Papiery procentowe: 8  proc. pożyczka konwersyj- 
na 29 1 pół, 5 proc. pożyczka konwersyjua 47 i pót 
Ido 47, pożyczka dolarowa 74— 74 3/4, pożyczka ko­
lejowa 87. Tendencja niejednolita.

A k c ja 3 Bank Polski 81 — , 82-25, — Bank Pizo 
my słowy Lwów 0'18 Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 510 
Pula 4*26, W ild —  Cegielski 18 25, Parowozy 0-26  Za­
w iercie 15'00 Żegluga trio Polska nafta 060, Biła i św ia­
tło 20-00 Chmielów — ‘— Starachowice 2-29, Pocisk I  go 
Złalaaiawiki 12-— Zyraruów 11-25 Chodorów 12 3 -5^

G iełda  w iedeńska
w ladaAska *  dnia  13 b . m. <pai 

b a w i ł y .  Amsterdam 28515, Belgrad 1248, Berliń 168'05 
Bruksela 9*54, Budapeszt 9919 Bukareszt 388, uhry- 
stanla — , Kopenhaga 188-85, Londyn 3434, Madryt
107*55, Medjultui 2916, Aowy Jork 708— , Pory i  2350, 
Praga 2097, to fja  5'90, Sztokholm I8fc80, Warszawa, 
78*46 — 78*80, Zurych 136*30 dolary 766 70, niemieckie 
167-SO, angielskie 34-27, jugosłowiańskie 12-)9 norwe­
skie-— 1 polskie 78-40— 1 940 rumuńskie V9o, szwedz- 
skle— •— szwajcarskie 166*60 hiszpańskie — czeskie 
20*95, węgierskie b9'90, tureckie — *—

A k c ja :  Ziejeniewski 100', oiiesja — , Paulo 126 
Gai. karpa ty 96, Galicja 1020, Siersza 28', tSauk Ma- 
malopoioki —, Paku nip. — -, Tepege — •— .

G iełda zurychska
Zurych, 13. U  P A T . Paryż 17.20, Londyn 25.15 1/4 

Nowy Jork 5.13 i  pół, Belg ja 72.17 i pół, W łochy 
21.45 Hiszpanja 78.00, Hołandja 207,75. Bertłiu 
123.12 i pół, Wiedeń 73.05, Sztokholm 138.41 3/4, O- 
slo 129.73, Kopenhaga 138.05, Sof ja 3.75, Praga 15.35 
Warszawu 58, Budapeszt 72,60, B iałogród 9. 14 1/4. 
Ateny 0.38, Konstantynopol 2.82 i pół Bukareszt 
285, Helaingfors 13.00 1/4, Buenos A ires 211.

G iełda londyńska
Londyn, 13. 11 P Ą T . N ow y Jork 4.85 i pół, Ho 

iandja 12.72 3/8, Francja 140.31, Belgja 34.83 3/4 
Włochy 116.93, N iem cy 20.42 i  pół Szwajcarja 25.14, 
Dunja 18.20 1/4 Szwecja 18.16 i pół, N orw egja  
19;3G 1/4. Hcb.ingfors 192.71, Praga 163.75.

G iełda  paryska
Paryż, 13. 11 P A T . Londyn 116.45, Nowy Jork 

30,19. Belgja 120.50, Hiszpanja 458, W łochy 125, 
Szwajcarja 582.50, Danja 805, Bolami ja 1208 Norwe- 
gja 757, Szwecja 806.50, Praga 89.50, ltumunja 16.45 
N iem cy 718.

G iełda no w o jo rsk a
Nowy Jork, 13. 11 (A W ). Warszawa 11.62, Lon ­

dyn 484 1/16. Pa ryż  331 i pół, Wiedeń 14 1/4, P ra­
ga 296 1/4, W iochy 414, Belg ja 13.92, Budapeszt 
14 1/4, Szwajcarja 19.29, Be-lsingfors 252, Sofja 72, 
Holami i tllOl Oslo 25.04, Kopenhaga 26.69, Sztok­
holm ; pól, Hiszpanja 15.16 Tok io  49.22. Bu­
kareszt • .25, Berlin 23.75, Belgrad 176 3/4, Mon­
treal 100 5/32.

Warszawa, 15. )1 P A T . Eks-poSe p. mhiLIr.i Cze- { 
ehowicza (w  streszczenia).

Przedłożony W ysokiej Izbie budżei na r. 1927/28 
opiewa po stronie wydatków na globalną Cyfrę 
1.898,679.975 zlctych. Przychody są zaprojektowane 
w kwocie 1.899,252.571 zł.

P rzy  układaniu budżetu rząd wychodził z założe­
nia, że deficyty budżetowe są niedopuszczalne i że 
budżet winien być za wszelką cenę zrównoważony.

Czy dochody preliminowane 
sa realne?

Zastanówmy się więc nad tern, czy dochody pre­
liminowane są realne i m ożliwe do osiągnięcia. 
Gros nas ych wpływ ów  stanowią daniny publiczne 
i dochód z monopoli państwowych. Z tego Źródła
wpłynęło w r. 1924 ------1182 miljony. w 1'. 1925 —
1.329 miljonów i w r. 1926 oczekiwane w p ływ y  Wy­
niosą około 1.493 miljony.

W  (Świetle przytoczonych Cyfr, Świadczących W, 
znacznym z roku na rok wzroście wpływów, preli­
minowana kwota dochodów nie Wydaje się zbyt 
optymistyczna. Przechodząc do analizy najważniej­
szych pazycyj, muszę zwrócić uwagę, że oczekiwane 
są większe wpływy z podatku dochodowego, co znaj 
duje Swe uzasadnienie w  szybkim Wzroście w pły - 
wówz tego źródłn>w ciągu r stanieli lat. Odnosi się 

również do podatku obrotowego, który już w 
roku bież., nic zważając na obniżenie stawki dla ca­
łego Szeregu artykułów, daje lepsze Wyniki niż w  
r. 1925. Z  podatku nbrot iwego preliminuje się 
i id m iljonów i kwota ta niezawodnie Zostanie oSią- 

gDięla, nie zważając na zdecydowane obniżenie staw­
ki podatkowej od handlu hurtowego wogóle z 2 do 
1 pi-oC.

Monopole
O  ile chedai o monopole, to z monopolu tytonio­

w ego prelim inowana jest w przybliżeniu kwota, od­
powiadająca wpływom r. bież. natomiast zwiększo­
no znacznie spodziewane w p ływ y  r. b. z monopolu  
spirytusowego co znajduje swe uzasadnienie taił W  
rozciągnięciu pełnego monopolu na Cały obszar pań 
Siwa, jak i w podniesieniu opłaly skarbowej o 1 zł, 
klóra to podwyżka obowiązywała w roku bież. do ­
piero W  drugiem półroczu.

Inne dochody
Zwiększona została pozycja podoatku majątkowe­

go, a m ianowicie preliminuje £ię o 35 miilj. więcej, 
niż na rok bież. Dochody wszystkich resortów (bez 
min. skarbu) są obliczone o 5 m iljonów więcćj niż 
się osiągnie w r. 1926, przedsiębiorstw zaś państwo­
wych o 6 milj. wyżej przyczóm oczekiwana jest 
zwyżka z dochodów kolei państw, ponad dochód z r. 
1926 w Wysokości 7 miljonów.. Niezawodnie prelim i­
nowane wydatki beż specjalnych wysiłków Ze Stro­
ny rządu, znajdą swe pokrycie w normalnych docho­
dach preliminowanych na podstawie obecnego sta­
nu prawnego. 1

Oszczędności
Możliwe są nadto pewne oszczędności ze jednej 

strony a taki autom atyczny'wzrost dochodów z dru­
giej, który da możność częściowego pokrycia pozy- 
cvj o  charakterze inwestycyjnym oraz na poprawę 
hytu pracowników państwowych, które są objęte ar­
tykułem 4-ym projektu ustawy skarbowej (202 m ilj.)

W  tern miejscu uważam Za wskazane zaznaczyć, żc 
zadanie władzy państwowej nie może się ograniczyć 
do redukowania wydatków kosżtem najżywotniej­
szych interesów państwowych, gdyż polityka taka 
doprowadziłaby do obniżenia poziomu kulturalnego 
kraju, osłabienia naszej siły zbrojnej .i pozbawiłaby 
nas możności normalnego rozwoju. Powinniśmy, nie 
zemiedibując osżcżrrinrści nuąghąć takie dochody 
które gwarantowałyby dostateczne pokrycie wydat­
ków niezbędnych i usuwałyby niebezpieczeństwo de­
ficytów  budżeto-wych do których żadną m iarą nie 
możemy dopuścić.

Wskazówki Kemmerera
W  ten miejscu pozwolę sobie powołać się na opi- 

uję m isji Kemmerera. Celem zapewnienia równowa­
g i budżetowej misja Kemm erera proponuje podwyż­
szenie stawek podatków pośrednich i przywrócenie 
podatku węglowego w  wys. 1 z ł od tony. Dalej 
misja proponuje podniesienie dochodów- ' r. podatku 
gruntowego, który Jej zdaniem jest niski, rozsze­
rzenie podatku obrotoWrgo ha rolnictwo i nawet Zwa 
loryzowanie podatku w związku ze spadkiem złote- 
lego i wzrosłem Cen. Rząd nie uważa jednak za mo­
żliwe wprowadzenie wskazówek tych w Życie w ca 
lej rozciągłości. Przedcwszystkiein byioby niebcz-

.  t

piecznem jio;iv.y żs/euie ;k datków pośrodnich jaka 
potęgujących urożrr.i.ę. Z tych Samych względowi 
i iem i.zlh.<■ u '(■.'! i-.iy. .:-galerii- p.Talku obrotowego 
na rolnictwo. W -,gńi,. względu na s|uu fouPo* 
dnn-zy urika mir i złe należy zwiększenia i d ,
wek podatkowych i i-y.ą<l zamierza osiągnąć potrze­
bne środki w drodze bardziej intesywnego wyzyska* 
nia istniejących źródeł dochodowych bez podwyższę 
nia stawek podatkowych.

Należyte wyzyskanie źródeł dochodowych pooostł-y 
je w ścisłym związku z polepszeniem adm inistracji 
skarbow-ej. Udoskonalenie aparatu Skarbowego la* 
ży nielylko w interesach skarbu, lecz powinno tak ie 
obchodzić szersze warstwy społeczeństwa zaiuteTe* 
sowane bezpośrednio w sprawiedliwym w ym ia r^  po* 
datków , i pruwidlowem traktowaniu spraw- skarbu-* 
wych. Bząd będzie się też starał o połe-pszeuie orga­
nizacji monopolów państwowych.- Poza monopolami 
zwróconą Zostanie specjalna uwaga na zwiększenia 
dochodowości przedsiębiorstw państwowych, która 
w większej, n iż dotychczas m ierze powinny się przy-' 
czyniąc- do pokryciu wydatków budżetowych.

Kurs złotego
Utrzymanie lej równowagi rząd uważa za Swe naje 

ważniejsze zadanie. Zapewnienie równowagi budże­
towej na dalszą metę pozostaje w ścisłym związku 
t, kursem złotego. Kurs zaś złotego uzależniony 
jest p.rzi(lv\v;iz.ystkioiu cd bilansu płatniczego. P rzy  
Szczupłych rezerwach naszej instytucji emisyjnej, 
powinniśmy utrzymać ; a wszelką Celię aktywność na 
srego bilansu handlowego. Bilans handlowy iest 
czynny, poczynając od września 1925 r. przYCzeiM 
nadwyżka eksportu nad importem w  pierwszych 9 
miesiącach r. bież. wyraziła się Cyfrą 344 milj. zl 
w złocie.

0  zniżce złotego nie może być mowy, przeciwnie 
można się zastanowić nad lem ,'Czy nie należałoby, 
stabilizować kurs zlo lego na poziomie wyższym niż 
obronie. W  związku zlaiisowancmi przez pewien od­
łam prasy pogłoskami o grożącej rzekomo inflacji./ 
muszę oświadczyć, że rząd nielylko 4 iie zam i-rza 
uciekać się do inflacji lecz odwrotnie uchwalił sto­
pniowe wycofywanie biletów zdawkowyćh. na 'a' (  
Cel przeznacza się 12.600.000 złotych f  ocznie, Aktu-/ 
alnc-m jest pytanie, kiedy nastąpi ustawowo stabili­
zacja złotego na określonym poziomie, połączona 
z wymianą na złoto lub obce waluty, M isja Kcmme- 
rern doradza szybkie rozstrzygnięcie tej kwestji pod 
warunkiem doprowadzenia pokrycia Banku Polskie­
go przynajmniej do 60 pro-c. Jestem atoli zdania żc 
ustawową stabilizację złotego winien poprzedzić 
dłuższy pkres równowagi budżetowej, faktyczna sta­
bilizacja warunków gospodarczych i finansowych 
lub liż  uzyskanie znaczniejszych rezerw walutowych

WalitB z drożyzna
Muszę zwrócić uwagę na niehezpieczeńsl wo wzra­

stającej drożyzny i nie moralność poglądu propago- 
Wanego przez niektóre Czynniki, żę władza-państwo­
wa ni epaWinna przeszkadzać nikomu w robieniu 
dobrych interesów, chociażby to kolidowało z inte­
resami szerszego ogółu. Wolka z -drożyzną w ona 
iść drogą przywrócenia Swobodnej konkurencji. Na­
leży usunąć przymus cen, ustalanych przez poszcze­
gólne organizacje i związki.

Kontrola ze strony czynników rządowych jest nie­
zbędna ; nie powinna °na być dokuezllwą i krępują­
cą. Ingerencja wład>y ograniczać się Winna do w y­
padków- gdy chęć osiągnięcia nadmiernych zysków 
zagraża interesom obywateli

Drożyzna kredytu
Przechodząc do drożyzny kredytu, mówca stwier­

dza że stoi ona w bezpośrednim związku z nadmier­
ną. ilością banków, których znaczna część jest nie­
zdolna do życia i utrzymuje się napowierz.chni w 
sposób sztuczny. Polityka rządu po win 11 u iśc li- 
nji stopniowej likwidacji banków nieodpowiadają- 
cych wymogom ustawowym.

Rada finansowa
Dla przyszłości polskich finansów nia decydują 

znaczenie stworzenie warunków uniemożliwiających! 
powtarzanie się b lędóa  .i ryzykownych ekspery 
menlów. Najskuteczniejszym środkiem je.st kreOWa 
nie przy ministerstwie skarbu Rady finansowej, 

dającej się z wybitnych przedstawicieli teorjl l 
praktyki finansowej. PowOłnnłe. je j przyczyni się 

■i1 mierze do wzrostu zaufaniu do prcz.ynnń fi 
nansoWycii rządu, tak w  kraju jak i zagranicą W 
szczególności, gdyż finansjeru zagruuic i r/y wią­
zuje z natury rzeC2y  decydujące zńaczenio »ta
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Pożyczki zagraniczne
D o pozyskania zaufania zagranicy przywiązywać 

n t le iy  specjalne znaczenie. N ie powinniśmy zacią­
gać pożyczek za wszelką Cenę i na wszelk:ch dy­
ktowanych nacn warunkach. Musimy jednak wyraźnie 
•obie powiedzieć, że bez dopływu znaczniejszych ka 
|teta<ÓW zagrana znych na Cele inwestycyjne, nasze 
JyOie gospodarcze nie będzie m ogło rozwinąć się. 
w t ik ezn tempie, jakiego wymaga nasze położenie 
feeogra&CJlLe i konkurencja na rynku światowym 
■»tDnemi kułturalnemi państwami.

Reforma podatków
r  Nasz system podatkowy opracowany byl bez ja- 
JUo wytkniętego planu. Ministerstwo skarbu wydele­
gował® zagranicę urzędników dla zbadania syste- 
mtii techniki podatkowej. Reforma podatkowa mo- 
{jtui zdaniem winna iść d rogą  odpowiedniej rewizji 
(lOuatkn dochodowego i zwiększenia jegowyda jno-
t a .

D ow ód ca angieksKlej arm ji o ku p a cyjn e j składa w ieniec na g ro b ie
io łn ie rz y  niem ieckich.

Rozmaitości
'" 'T l

Jak Anatol France
p rze g ra ł sakład z p o w o d u  

Dreyfusa I
Y rJak wiadomo, Alfred Drcyfuss odbył po 
wojnie światowej wycieczkę na djabelską wy  
spę, gdzie tyle wycierpiał. T a  wycieczka Drey 
la s sa  stała się przyczyną przegrania zakładu 
przez Anatola Francea. Naczelny redaktor
1 Patri«“ Massart założył się był mianowicie 
swego czasu z Francem o poważniejszą kwotę. 
że Dreyfuss kiedyś jeszcze wróci na wyspę 
djabedską. Lata przeszły, a ani France, ani 
Massard nie myśleli o tym zakładzie. Gdy się

'jjednak Ma.ssart dowiedział o wycieczce Drey­
fusa, zgłosił się do France a, prosząc go, by za 
płacił umówioną kwotę, o którą się swego cza 
su założyli. France słowa dotrzymał, pienią­
dze zapłacił, ab- nie bardzo słodką miał przy- 
_tem minę... —

Gwazdy przyczyna t t e & y  talia
f DnLyUitiZas medycyna nie pdolula stwierdzić, w j<a- 
ki -pośób rak powstaje. Odkrycie znanego paryskie­
go astronoma Karola Nordmana stanowi przeto pra­
wdziwą senzację. Nordman twierdzi stanowczo, że 
ta najstraszliwsza choroba wobec której współcze­
sna medycyna stoi bezradna, pozO-laje w związku
2 gwiazdami. Od raz u trzeba zaznaczyć, że Nordman 
nie jo*t astrologiem a jego twierdzenia są tylko na­
stęp  lwem słynnych eksperymentów amerykańskie­
go  p r'vf. Mi lii Ca na.

Amerykanin Millican oraz austrjacki uczony Hess 
1 Niemiec Kolii hit ster badali aimo^Jerę na wysokich

Londyn, P2 11 PAT . Według wiadomości 
otrzymanych z głównych miast Inijierjum —  
H/jeń 11 list. ołJeliodzono wszędzie niezwj kle 
uroczyście. Punktem kulminacyjnym uroczy­
stości było 2  minutowe skupienie,

W  uroczystościach listopadowych w Bru­
kseli brał udział książę Henryk, reprezentują 
cy króla Jeizegc podczas uroczystości ślubny,b 
belgijskiego następcy tronu,

W  Wiesbadenie na miejscowy cmęntarz woj 
skowy przybył głównodowodzący angielską ar 
inją okupacyjną nad Renem i złożył wieniec 
na grobie żołnierzy niemieckich.

Londyn, 12 11 PAT. W  dniu wcłoi a iszyju 
na ulicach miasta odbyta się sprzedaż sztucz­
nych maków flandryjskich na rzecz funduszu 
organizacji inwalidzkich. Sprzedano o 3 mil jo 
ny maków więcej niż w roku ubiegłym.

Odwałaiie i i r a l i i t i  w M i
z p o w o d u  ciężkiej ch o ro b y cesarza

Wiedeń, 12 11 PA T . Pisma donoszą z Tokio, 
że japoński następca tronu oraz regent odwo­
łali wszystkie uroczystości ze względu ua bar 
dzo poważny stan zdrowia cesarza japońskie­
go, który od lat jest sparaliżowany,

Sensacyjny zwrot w aferze Garibaldiego
nacclA i G a rib a ld i —  osadzehi w  francuskiem  w lezien iu .

(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 13 11 (K ) W  sprawie afery prowoka 
torskiej Garibaldiego zaszedł dziś sensacyjny
zwrot. ------- — L L

O godzinie 1 popołudniu z0stał sprowadzony 
do Paryża pod silną eskortą przywódca ,,<pi 
sku‘‘ katalomkiego pułk. Maccia. X dworca no 
lejowego został pułk. Ma cc i a odwieziony 
wprost do więzienia, gdzie nastąpiła konfron 
taeja jego z Garibaldin. Po tej konfrontacji

obaj tj. Garibaldi i Maccia zostali osadzeni w 
więzieniu. Jak się okalało. Garibaldi nie tylko 
spełniał funkcje agenta-prowokatora, ałe także 
uprawiał szpiegostwo na rzecz Włoch. Ponad­
to będzie Garibaldi odpowiadał przed sądem 
za nieprawne noszenie broni. Jak opowiadają, 
grozi Garibaldiemu kora od jednego roku do 
dwu lat więzienia, — —-

s: czytach górskich i skonstatowali przytem, że a- 

tmosfera nasza przesycona jest promieniami, któ­

rych siła przewyższa znacznie promienie Roentgena. 

Te tajemnicze promienie przenikają warstwę wodną 

głęboką na 20 metrów. Podczas gdy np. p.,-omenie 

X  .nie mogą już przejść przez płytę Ołowianą grubą 
na 2 centymetry, to Kohilhaesłer twierdzi, że te ta­

jemnicze promienie przechodzą przez blok ołowiany 

gruby na dwa metry.

Ru łych eksperymentów nawiązuje Nordman i wy­
ciąga konsekwencję, że przyczyny raka tkwią wła­

śnie wj tych kosmicznych promieniach. Bezpośrednie 

go dowodu na Swe twierdzenia wprawdzie przyto­

czyć nie może ale powołuje się na Cały szereg ob- 
serwacyj. I lak badacze m ogą wywołać objawy raka 

przez naświollanic tkanek Roentgenem lub radium. 

Możliwą więc jest rzeczą, że rak który w laborato-

vj. cfa można wywołać zapomoCą Róntgena powstaje 

pod wpływem  różnych tyoh promieni kosmicznych. 
Przeciwko tej teorji można przytoczyć okoliczność, 

że tzw. promienie Millicana. zanim dojdą do na,, 

tracą dużo na sWej sile, ale ten argument nie jest 
zdaniem Nordmana przekonywujący, albowiem or­

ganizm ludzki jest wystawiony Ciągle na działanie 

łych kosmicznych promieni. Ta długotrwałość ni­

weczy właśnie osłabienie tych promieni, które są za . 

czn.ie silniejsze na Wysokich górach, zanim <tajdą do 
nas.

Zobaczymy, Co medycyna powie Da hipotezę Nord­
mana.

— ------o-§-o  " * :

B IO G R A F  J A  H AM SU N A . Karol David Markus 

wydał obszerną biografję Hamsuna nakładom „Ho- 
ren“ w Berlinie.

Rzeczy ciekawe
Kłopoty dyplomatyczne

Nawiązanie stosunków między nO\vy«n ambasade- 
Tctr. angielskim w Berlinie a lamtejszem ciałem dy- 
pluinalycznehi połączone jest z nieoczekiwanymi kom 
plikacjami bowiem dziekanem korpusu jest dziś 
przedstawiciel Sowietów Krestinskij, który w myśl 
ohowiązującegu protokółu międzynarodowego wi­
nien zaprezentować sir Ronalda Lindsay‘a pozosta­
łym kolegom. Ponieważ ani pan ambasador, ani 
Lady I indsay nie zgadzają się podobno na takich 
SnirodLiktorów, przeto AYilhelmsirasse łamie sobie 
gtov e nad pogodzeniem przepisów o etykiecie dy- 
piom.iircznej z drażliwością bolszewickiego dziekana.

Nowy sezon na Florydzie
f  C.7 I iwiek posiada dwie Cenne własności —  pa­
rnią: zdolność zapominania! Niedawno nawiedził
11 > ■ szalony huragan, który pochłoną! lysiąće
ofiar poczynił wielomil jonowe straty zniszczył 
n.ia-l 1 cale. W krótce otwiera się sezon w tamtej­
szych miejscowościach kąpielowych. Przedsięb ior­
stwa hotelowe przeznaczyły 10 m iljonów dolarów na 
reklamowanie odnowionych plaży zapowiadając se- 
r ję  wypaniałych przedstawień, koncertów 1 sporto­
wych uroczystości. Sezon będzie doskonały, zjazd 
milj.merów bardzo liczny, dochody Olbrzymie — spe­
kulowanie na z<d lność zapominania nie zawiedzie.

Oryginalny wyrok
Na oryginalną pokutę skazał trybunał karny w 

Hi.ll ,'Anglja) 19-o letnią Mary Smith która przy- | 
właszczyła sohi# w dancingu wytworny woreczek i

damski. Sędzia, będący widocznie głębokim psycho- 
logiitn. Ogłosił wyrok, mocą którego pannie Mary 
Smith nie wolno jest pod groźbą surowej kary, w 
ciągu trzech lat... tańczyć.

Niepewny klient
Bawiący obecnie w Wiedniu pretendent do tronu 

rosyjskiego wielki książę Cyryl oświadczył, iż spo­
dziewa się przywrócenia najpóźniej za dwa lala u- 
ąroju monarchistycznego w dzisiejszej Bolszewji. 
Pod taką ..gwarancją1 usiłuje on zaciągnąć więk >zą 
pożyczkę Bankierom wiedeńskim wydaje się to za­
bezpieczenie j.dnak niedoslalcoznem Niezawodnie 
jeden z tych dwóch poglądów  jest słuszny. Przy­
szłość Okaże który, ale tymczasem wekslu z pod 
piseni ..cara" Cyryla nie chcą dyskontować ostro­
żni finansiści.

Ciężki warunek
Rząd perski postawił swoim urzędnikom warunek, 

który niejednego z nich może zniechęcić do służby 
państwowej. Na wniosek m.-dż.ylisu tamtejszego 
parlamentu funkcjonarjuSze perscy będą w przy- 
sziości mieli do Wyboru alternatywę: albo żenić się. 
albo złożyć dymi-ję. W ładze teherańskie są zdania 
że stan kawalerski nie licuje z godnością urzędnika 
państwowego. W zględy  natury moralnej, sposób ; 
Zwiększenia ludności, czy też dowcipne przeprawa 
dzenie reuukcji administracyjnej?

Md Bennet a m ii W koMtcie
Doskonały powieściopisarz i humorysta angielski 

ArnOld Bennet W latach ostatnich oprócz powieści 
p:.-ze z zamiłowaniem analizy typów współczesnych

Pisząc o modnych małżeństwach, autorach o męż

czyźnie. kobiecie a teraz w  tygodniku łtteracktm 
T. P  s Weekly. rozpoczął cykl artykułów o pracu­
jącej pannie,

, osobniku dojrzałym, którego jednak do starych 
panien zaliczyć nie można".

Zdaniem autora bywają dwudziestoletnie stire 
panny i czterdziestoletnie dziewczątka. Przedmiotem 
jego analizy jest w tym wypadpu kobieta zarobku­
jąca niezamężna. Trafnie i dowcipnie określa jej 
zmieniony stosunek do rodziny i do społeczeństwa, 
wpływ, jaki na nią wywiera ciągła Czynność z nie­
znanymi mężczyznami szersze horyzonty. Jakie się 
przed nią roztaczają Ukazał się dopiero pierwszy 
wstępny artykuł, a będą dalsze.

Faszyśjci i monarchiści francuscy 
między sobą

Jednym z luminarzy ..Action Francaise" organu 
monarchistów francuskich, byl w ciągu prawie 
ćwierćwiecza p. Valois jeden z teoretyków «tHO- 
narchizmu.

Ale pewnego dnia Valois założył własne pismo 
p t. ..Le nouVcau siecle1. w którem zaczął głosić 
teorję i sławę faszyzmu. Od tego czasu, mianowicie 
od końca r.ub. panuje nieustanna wojna m iedzy 
tur nnrchislami a faszystami Trzy razy w lygodniu
I.eon Daudet (Dode) znany pas,kwilant monardhi- 
‘-t* cznv. obrzuca biotem swego długoletniego kole­
gę i przyjaciela Vnlois. nazywając go m. in. konfi­
dentem policji zausznikiem Briandn ilp. Yalois nło 
pozostaje mu dłużny i zarzuca monarchistom, te 
podczas \vojnv unikali frontu i .dekowali sie" n* 
tyłach. .Dyskusja" przybrała lakie formy że ołtfo 
strony groż , sok'’ e w ajtmnie morńyibieiom, jiówi o* 
statfim  „argumentem".



Str. 12 „N O W Y  DZIENNIK* poniedziałek 15 listopada 1926 NiJ 255

f Wit nutowi
CnM jio Ł>odróluiąc«got przejmie 
tW fl l  ę  Bitody rutynę w eny  ku­
piec mający szerokie znajomo­
ści w  sferach kupiecktoh. Zg ło  
szenia pod .Podróżujący*1 do  
Adm. N. Dz.

pM yjm n  posadę biurową, m aga  
r iL j j l l l ę  zynieia Itp., ewent. na 
wyjazd. Zgłoszenia pod „M aga­
zynier" do Adm. N, Dz.

tcnnnrafii szybko, pewnie w„ u
iL liuy iU ljl cz a  rutynowane siła

Zofja ScM>ngutównaPodbrzezie2

Korespondenjla obznajomiona
z ks ięgow ośc ią , poszukiwana. 
Z g łoszen ia  pod  ,H . W .* do Ad. 
N. D zienn ika

uuisjHuuubut aiLuuyiui niem,,
b. b iegły, piszący szybko na ma 
szynie, zmieni posadę. W arnnki 
um iarkowane. Kranz, Starowiśl­
na 64 dla Bergera

U/łfl70 rentownego, poważna  
tffllUlę go  przedsiębiorstwa 
30 — 50'000 Zł. Zgłoszenia pod 
.50 000“ do Ad. N . Dz.

rhfllCT dobre, nowe książkimied. 
U l lc H  N ie zw lekaj ani chwiii 

w ypożyczyć spiesz.
W  Czytelni Uniwersalnej. G o łę ­

bia 2.
Wszelkie ulgi, udogodnienia się 

ma
Miesięczna próba szybko Clę

przekona 
Ź e  wartość nasza nie Jest prze­

sadzona.
(Czytalnia Uniwersalna, Gołę­

bia 2 przecznica Brackiej 
i W iślne j)

fortepian luli pianino? ^
nem proBzę zasięgnąć fachowych  
informacji w  najstarszym sk ła ­
dzie fortepianów firmy W ł. Bo- 
leriskl (Z . R aba n a s t ) , Kraków, 
Rynek gł. 34 Pałac Spiski

krepy, b ibu ły  nitej cen 
fabrycznych poleca fma 

Szymon Neam an, Dietlowska 55 
TeL Nr. 1019

bielizna damska, 
chustsczki, obrusy  

niżej cen fabrycznych. Baruch 
Landa u, Stradom 17

1 1 unirnii na biuro, możliwie 
"J  jlUftUji z telefonem, poszu­

kuje się od zaraz. Zgłoszenia  
pod „Czynsz" do Adm. N. Dz

akwarja, rośliny poleca 
Klinika Lalek, sk ład za­

bawek, Basztowa I I

4

•3
iS"

RINOOUN
N

Rok założenia 1841
jest najtrwalszą i najpiękniej* ą farbą emaljową w £ wiecie nadając powierzch­
ni om wygląd porcelany. Jest najlepszą farbą do nn.b!i, drzwi, ok eń, podłóg itd. 
„Ringolin" biały zawsze utrzymuje swój olśniewająco biały kolor i połysk. 

„Rlugolui b- wa z połysk em lub matowy w różnych kolorach.
W Krakowie do nabyć a we PrmacŁ.

Ch. V . Eilbanm, ul. Sław kowska &5. M. Guni., ul. Brzozowa 7, A. L. Beck. 
Lwowska 2, O. Weinfeld, Miodowa 8— 11 M. Kreisler. Senacka 11 i innych. 
Przedstawiciel na Polską: B. K AEFER,  KRR A K O W,  uL Starowiślna L. 50.

m łoda Inteligentna (Żyd.) 
ze szyciem do L'*ga dzie­

ci w  w ieku szkolnym i do za­
stąpienia Psn l dómu w  gospo­
darstw ie potrzebna. Ze znsjo- 
mośoią języka hebrajskiego mają

Sierszeństwo. —  Zgłoszenia od 
— 11 przedpołud. w  Zarządzie  

szpitala żydowskiego, Kraków, 
Skawińska 8

Poszukuje się

samodzielne] korespondentki
niem.-pol., piszącej biegle 
na maszynie ze znajomo 
ścią stenografji niem. i poi. 
do wstąpienia zaraz. Pi­
semne oferty z podaniem 
warunków pod „A. P,.“ 
do Admin. N. Dziennika

D rze w o  opafow k
w krążkach sprzedaje czę­
ściowo od 5-ciu krążków 
wzwyż z dostawą do domu. 
Cena 85 gr. za 1 krążek 
loko skład z dostawą do 

domu po 90 gr 
MAURYCY AnEISEM  
Kraków, Krowoderska 44

P©S2 “ I mą 
z a s t ę p c y

z branży papierowej na 
Kraków. Zgłoszenia pod 
„Uczciwy" do Ad N. Dz.

tfii
•  * COFIM

MIESIĘCZNIK 
M ŁC 9 Z IFZ Y  ŻYD O W SK IEJ

Kok II. — Nr. 1 (8).

1) In i. 1S. Zimmermann: Golus a Palestyna;
2) Pos. Dr. 1. Reich: O celowość polityki narodowej 

w Golusij;
3< Wł. Zabotyńslci: K u s s a n d r a ;
4) Dr. S. Kanowitz: Z ruchu młodzieży sjoóskiej 

w Niemczech;
5) M. Avnimeiecł? Reforma żyd. wychowania 

szkolnego;
6) Na czasie: K. St.; Prawo do nauki;

Mgr F. Tauber: Młodzież a partja:
F. T,: Stosunek ugrnpowań polit. do zrzeszeń 
Samopomocowych;

7) B ibljografj r: B. Ch. Hazaz „Smul Frankiurter1’ ; 
H. Pfeffer: Henriette Chaiasson: Rac r e  Juive; 
Hanoar w Haarec, Ktuwirr ,

8. Nadesłane.

U k a e  tlą w najl liwzych dnfbcb.
Red. I Adm. Kraków, Strsdom L. 15, cfir.

Konto P. K. O. Kraków 4(iO.C69.

yjtwraŁŁfirt1 1

K A S Z L E S Z .
mimmmimrn

M A S Z  BÓLE GARH: A  
U ŻYW A J  U C H "

PAS T Y L K I# /W E UnMMSOO^M»WMMKWMR«eaUMMaBE. »
F A B R Y K A  C H E M .  F A R M A C E U T Y C Z N I *

B . K R 0 6 U I  ECKI
W A R S Z A W A  

an % s*?™ ̂r7~-~ 7-«r tm

Obwieszcinpie,
Włosy ludzkie firm włoskich, szwajcarskich i cze­

skich, czyszczone w długościach od 25 do 70 cm, 
botki skórzane i sukienne, oraz płócienne bnciki. na­
leżące do masy konkursowej Salomona Merla prze­
chowane u firmy Maks i Sam. Dintenfass w Tarnowie, 
a w szczególności w inwentarzu konkursowym S 2/26, 
sprzedane zostaną w drydze licytacji ofertowej najko- 
rzystn ci ( I irującemn pod następującemi warunkami.

1) Wy i- : a.ioue towary, ocenione na kwotę 41C4 
doi. am. t cent, sprzedane zostaną naraz ryczałtem, 
tj. tal; jak stoją i leżą bez liczenia mierzenia i wa­
żenia. oraz bez jakiejkolwiek' odpowiedzialności masy 
konkursowej Salomona MSfla, zarządcy tejże, wydziału 
wierzycieli, wzgl. jego członków z i jakość, stan, ilość 
lub wartość przedmiotów sprzedać się mających.

2) Mający chęć kupna winni pisemne oferty opie­
czętowane wnieść na ręce, zarządcy masy Dra Emrla 
Widera, adwokata w Tarnowie najpóźniej do 25 listo­
pada 1926 r. Oferent związany jest ofertą od chwili 
jej wniesienia.

3) Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 listopada 1926.
4) Wydział wierzycieli zastrzega sobie zatwierdzenie 

ofert i oferta obowiązuje masę konkursową dopiero 
od chwiii ogłoszenia jej zatwierdzenia przyczem 
ofeity spóźnione, nieczytelne i niezrozumiałe nie będą 
uwzględnione. Wynik licytacji ogłosi zarządca masy 
oferentom pisemnie.

5) Z powodu zatwierdzenia lub niezatwierdzenia 
ofert, ani masa konkursowa, ani zarządca tejże, ani 
też wydział wierzycieli, lub jego członkowie pizez 
nikogo do żadnej nie mogą być pociągani odpowie 
dzialności.

6) Oferent, którego ofeita przez wydział w ierzycieli 
zatwierdzona zostanie, obowiązany będzie najpóźniej 
do 48 godzin od chwili zawiadomienia go o zatwier- 
azeniu oferty, .złożyć na ręce zarządcy masy w go­
tówce całą cenę kupna.

7) Po całkowitem zaspokojeniu w gotówce ceny 
kupna nastąpi oddanie nabywcy w posiadanie nabytych 
przedmiotów’, a nabywca obowiązany jest do 48 godz. 
od chwili uiszczenia ceny kupna towary te odebrać, 
ponosić wszelkie koszta z oddaniem 1 odebraniem 
połączone, należytości stemplowe od dokumentów 
spisać się mających względem nabycia, i oddania na­
bytych przedurotów, oraz spłacić masie konkursowej 
za każdy choćby zaczęty dzień zwłoki w odebraniu naby 
tych towarów kwotę 10 Zł tytułem saładowego z za­
strzeżeniem prawa zastawu dla sumy konkursowej na na­
bytych przedmiotach dla jej Srąd wynikłych uależytośui

8) Inwentarz można przeglądnąć w biurze zarządcy 
iv asy konkursowej w Tarnowie przy ul. Wałowej 74 
ii piętro w dnie powszednie od 3— 6 popołudniu.

Zarządca masy konknrsowej Salomona Merla: 
Adwokat Dr. Emil "/Udar.

Tarnów dnia 10 listopada 1926.

B Ę B . M Y  
G Z  I N E L E ' ;  
W  i e I U i rru. 
w y b o r z e .  ; 

L E C  f r t t J L D  
B O T T t P f l J

■Grbdłka.^S

ZAWIADAMIAM
ż e  z dniem l l  listopada b. r. p. Józef B ie- 
nenfeld przestał być moim zastępcą i proszę 
wszelkie zleceuia kierować wprost do firm y  

Fabryka wyrobów wełniano-trykotowych

D. SICILASZ

! ż » ć k z e d z i e |

Zamówienia na
S k i A k c .  .J .  D . P O T  O K A Ii r ż y jtn u je  r n s t ę p c a  

YciOW IL*

W I N C E N T Y  MOSZKOWSKI
Kraków, Wrzasińska 3. T«l. 3419.

Warszawa, ul. Mylna 11.

l i n  i  sn
instalatorów i kupcówbrafigy żelazne'!

Przy zapotrzebowaniu guzików knihowanycl 
i gładkich, artykułów do rolet i żaluz.j z pierw­
szorzędnej porce’nny, gryfów, rtmlerjału inilalacy i 
□ego jak: oiek izolatorów wprowadź, taląjek
izolatorów dla użytku radjowego < raz lubych arty­
kułów techn porctl. należy zwrócić się do firmy

fl. J. Lew iAski i S ta . S ;a H iw . I la fó w iliD a  ZB
r  itspstwL fi.br. porcal. 

TE O D O R  P O L, Schatzlar, (f t th b a łd w a c jł .

Zawiadomienie.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T  KI jen- 

telę, iż po rozw ązaniu spółki otxroiz;łem  W ła i l t a  
p r a c e w n h  i skład futer

przy iiL F lo ijiń sk i^  15,1. p.
(w  domu, gdzie apteka WP. U,iśniewski;go). 

Wobec znaczn e zmniejszonych wydatków jestem 
w  możności wszelkie jtowi rzone mi roboiy wykonać 
po znacznie zniżonych cenach.

Upraszając. P. T, Ki jentelę o łask zaszczycen e mnie 
Swemi cennemi zleceniami, kreślę się

z poważaniem

JOZEF BOCHEiiEri. oratowna kuśnierska.
Uwaga na adres! Kraków, ul. Florj .ńska L. 15 1 p.

Wieczorne kuna
m o O n i a r s t w a  oraz w i e c z o r n e  k u r s s  
k r o j u  i s z y c ie  d l a  P a ń  rozpoczną się

w Ognisku Pracy, Mikołajska 5. ■
W pisy  i informacje w  kancelarji szko y 
codziennie od godziny 10— 2 przedpoł.

z wyjątkiem  sob^t i świąt.
Na ips cjalne lyrunltt > uraa kroju ai«i 
zawodowych Mt. iw. owych I zarodowych  

fclallinlarak.

Ślubne w ypraw y
bielizna stołowa i osobista z własnej fabr I; 
wybór płócien, szyrtyngów i batystów. Cen;
L. I F. Wiklor, Kraków, ul. Qrodłk<

ki
ue
J.

Najsllnlofszo bólu głowy usuwa.

lor naczelny Dr. W . licrkelhammer. -  Ked. odpow. Zygfryd Moses. —  N ow a  Drukarnia DzienniKowa, Kraków Orzeszkowej h


